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GŁOS FRANCUSKIEGO LUDU 


przeciwko gabinetowi zdrady narodowej - Schumana 


PARYŻ (PAP). Po dłuższej deba-| Skrajnie prawicowz „Aurora — 
cie Zgromadzenie Narodowe w nocy |stwierdza, że dotychcząsowy reżim 
% wtorku na środę udzieliło Rober- pozostaje właściwie bez zmian. 


Opłata pocztowa niszczoną ryczałtem 


a NOE 


9 lat temu Niemcy wkroczyli na zie- 

mie Polski, Bohaterski. opór nie spro 

stał sile okrucieństwa. Nasze zdję= 

cie przedstawia pierwszych jeńców 

wojennych — oficerów Armii Pol- 

skiej załadowanych przez Niemców 
ną zuto ciężarowe, 


Walki na Malajach 


LONDYN (SAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Singapuru, że w 
środę rano rozpoczęto w rejonie 
Kuala Lumpur ofensywę połączo= 
nych sił lądowych i powietrznych 


| Prezydent Auriol w tym wypadku 


czas na 12.900 franków. zostało pod- 
po raz pierwszy skorzystał z przy- 


niesione do 13.500 franków. 


sługującego mu prawa skierowania 
do ponownego rozpatrzenia przez 
parlament ustawy, która już zostałą 
zatwierdzona, 


tawi Schumanowi tzw, inwestytury| Podobny pogląd wyraża dziennik 
222 głos, przeciwko 153, upoważnia- lewicowy „France Tireur*, podkre- 
jąc go tym samym do utworzenia |Ślając, że mimo pewnych obietnic 
nowego rządu. Schumana, prawdziwym jego has- 
: łem jest „Bez zmian“, | 
SCHUMAN NAPOTYKA NA ! 
TRUDNOSCI „REWOŁTA* W SPRAWIE CHLE-| 

SARYŻ (PAP): Większość uzyska- BA 
na przez Roberta Schumana na Zgfo p" 


4 PARYŻ (PAP). „Rewolta“ 
n $ T yoya S " j > 
madzeniu Naródowym przewyższa rzy francuskich przeciwko trwaj: 


WZBURZENIE W CAŁEJ 
FRANCJI 
PARYŻ (SAP). Ogólne wzburze- 
nie trwa w dalszym ciągu w Szero- 


a, Saint Etienne i Montpel- 


Sé minimalną Ą l ` zanotowano szereg wypa 
zew ze li głosów minimalna | cemu racjonowaniu chleba, którą za ACZ ypad 
wiekszość konstytucyjną. JA DISES AW ch P przerwania pracy. 

ad początkowała ubiegłej nocy demon 4 Ia e i 

Około 100  deputówanychr po- stracja protestacyjna przed ratuszem drugiej strony dowiadujemy 
wstrzymało się od głosowania, ry ti -€ RRS : pman |SiQ, Że Generalna Konierencja Pra- 


Z w Chattellerauit w zachodniej Fran 


W kuluarach mówi się, 


zach robotniczych w okrę- 


ANDRE MARIE, JAKO MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

PARYŻ (PAP). We środę rano Ro 
bert Schumian przystąpił do tworze- 
nia gabinetu. 

Jako ewentualnych kandydatów 
na stanowisko ministra finansów, 
— którym w poprzednim gabinecie 
był Reynaud, wymienia się dceputo- 
wanych MRP: Letourneau, Pflimlin 
i Roberta Lecourt, jednakże nie wy- 
kłucza się objęcia finansów i gospo 
darki narodowcj przez samego Schu 
mana. 

Jako kandydatów na raiinistra 
spraw zagranicznych wymienia się 
radykałów: byłego premiera Andre 
[Marie i Rene Mayera. 


że wynik | s: obiera ur Gr - wS (CGT) postanowiła w środę ra- 

ten nie rokuje dobrze o szansach | (li wisła w. środę 16: departamen Gać, aby żądane minimum 
gabinetu, jaki Schuman przedstawić OWA roboinika, ustalone dotych- 
Ima parlamentowi na podstawie u-|pOD NACISKIEM MAS PRACU- + LE 
dzielonego mu upoważnienia. | JĄCYCH 

Niektórzy obserwatorzy uważają, f Š ź | 
że w ogóle utworzeniesrządu Schu-| PARYŻ (SAP). Pod naciskiem | 
mana nastręczy wielkie trudności |manifestacji szerokich mas ludności 


Przypuszcza Się na ogół, że naj- 
pierw Schuman spróbuje powołać 
do życia koalicję MRP, socjalistów 
i radykałów możliwe j 


jednak, 


pracującej, która codziennie zwraca 


cyjnymi, rezolucjami itd, Prezydent 
Republiki Francuskiej Auriol zwró- 


się do władz z depeszami protesta* | 


Osiraetanie samothodu radzietkiega 


w Berlinie 


Sierżant armii radzieckiej Szilen- 
ko został ciężko ranny. 


przecim/ko malajskiej armii wyzwo 
leńczej. 

Agencja stwierdza, że armia wy- 
zwoleńcza zakończyła. mobilizację 
ly zarządzanych przez nią terenach 

dysponuje obecnie poważnymi Si. 


zam 


1) 
111, 


Szykany władz USA 


wobec Wallacea 
?oh cie murzyńskiego kandydata 
Partii Postępowej 
NOWY JORK (8AP) — Z dwoch 
stanów USA. wpłynęły ostatnio wia 
domości o przeszkodach, jakię wła 
dze stawiają partii postępowej Wal- 


wyborczy stanu Ilinois 

nit uznania partii postępowej 
za oficjalnę partię polityczną i za- 
broni} wystawienia w stanje Hlinois 


że okoliczności zmuszą go do sfor= 
mowania gabinetu wyłacznie z 
ków MRP. 

Prasa paryska nie wróży Schuma 
nowi zbytniego powodzenia. 


cił się do parlamentu, żądając po” 
człon |nownego rozpatrzenia uchwalonej 
ostatnio ustawy czynszowej, która 
przewiduje znaczne podwyżki ko- 
|mernego, 


TOW. A. ZDANOW 


"NIE ZYJE 


MOSKWA (PAP). Ogłoszono tu we wtorek komunikat następującej 


„Centralny Komitet Wszechzwiąz kowej Partii Komunistycznej (bol- 
szewików) i Rada Ministrów ZSR: z wielkim żalem zawiadamia partię 
i rzesze pracujące Związku Radzieckiego, że dnia 21 sierpnia o godzinie 
3 minut 55 araar po ciężkiej chorobie wybitny działacz naszej partii 
i państwa radzieckiego, członek Biura Politycznego Centralnego Komi- 
tetu WKP(b), poseł do Rady Najwyższej ZSRR, general-pułkownik An- 
trzej Aleksandrowicz Żdanow. 

Zgeu tow. Żdanowa wiernego syna partii Lenina-Stalina, który po- 
święcił całe swe życie służbie na rzecz wielkiej sprawy komunizmu, 
stanowi niezmiernie ciężką stratę dła partii i całego narodu radziec- 
kiego. W osobie tow. nowa, partia straciła wybitnego teoretyka 
marksizmu, jednego z majbardziej utalentowanych propagatorów wiel- 
kich idei Lenina-Stalina, jednego z ćzołowych budowniczych partii » 
państwa radzieckiego. 

Wierny uczeń i współpracownik wielkiego Stalina, tow. Żdanow, 
dzięki swej niestrudzonej działalności dłąa dobra ojczyzny radzieckiej, 
swemu bozgranicznemu oddaniu sprawie partii Lenina-Stalina, pozys- 
kał gorącą miłość ze strony partii i rzesz pracujących kraju ojczystego. 

Życie Andrzeja Aleksandrowicza Zdanowa, który całą swą niesbożytą 
energię poświęcił sprawic budownictwa komunizmu, będzie przykła- 
dem dla rzesz pracującyci: naszej Wielkiej Ojczyzny Radzieckiej”, 


mitętu wykonawczego partii, a od 
1924 do 1934 r. pracował na kiero- 
wniczych stanowiskach partii bol- 
szewiskiej w okręgu Gorkij. 

W 1925 r. został Żdanów wybrany 
ną kandydata do Komitetu Centrál- 
nego partii, a ód 1930 r. jest człon- 
Kiem tego komitetu, a od 1934 jego | 
sekretarzem. 

Od grudnia 1934 r. do 1945 r. An- 
drzej Żdanow zajmował stanowis- 
ko pierwszego s$ekrelarza wojewódz- 
kiego i miejskiego Komitetu partii 
komunistycznej w Leningradzie, Za- 
chowując jednocześnie stanowisko 
sekretarza komitetu centralnego par 
tii. 


W okresie wojny fińskiej Żdanow 


był członkiem Rady Wojennej VII 
Armii, a następnie frontu północnho- 
zachodniego, Od pierwszych dni woj 
hy radziecko - niemieckiej był on 
całonkiem Rady Wojennej frontu le- 
ningradzkiego i osobiście kierował 
obrona oblężonego miasta. Z wojny 
wyszedł w stopniu generała-pułkow 
nika. 

Po zawarciu zaw 
|Finlandia Zdanow tał rmianowa- 
ny przewodniczącym Sojuszniczej 
Komisji Kontroli w tym kraju, 

Zmarły był posłem do Rady Naj- 
wyższej ZSRR oraz posłem do Ra- 
dy Naiwyższej Rosyjskiej Federa- 
cyjnej Republiki Radzieckiej. 

Był on dwukrotnie odznaczony 
orderem Lenina oraz orderami Czer 
wonego Sztandaru Pracy, Czerwone 
go Sztandaru, Suworowa I klasy i 
Kutuzowa I klasy. ” 


3 


Andrzej Żdanow urodził się dnia 
26 lutego 1896 r. w Mariupolu. Od 
1912 r. brał on udziat w pracach 
kół socjal-demokratycznych. W 1915 
r. wstąpił do partii bolszewickiej. 
a w okresie pierwszej wojny świa- 
towej prowadził pracę polityczną 
w: wojsku. 

W latach 1917—1918 Żdanow byi 
przewodniczącym komitetu powiato 
wego partii komunistycznej w mie- 
ście Szabryńsk na Uralu. Następnie 
Prowadzili pracę polityczną w in- 
nych miejscowościach Uralu i w 
Twerze. Od roku 1920 Zmarły był 
przewodniczącym wojewódzkiego ko 


z 


szenia broni 


y > - - ; kandydatury Henry Wallacea ta 
MOSKWA (PAP), Jak donosi W związku z tym prowokacyjnym | stanowisko prezydenta USA 

Berlina agencja Tass, 27 sierpnia |wypadem amerykańskiej policji woj 2% E st 

ZYC ZY SIEP à ; s i Jak informuje Telep Pen 

br. patrole amerykańskiej poliejijskowej, p. o. komendanta głównego | Sani Ioseh RAOV był 

wojskowej na dwóch samochodach |radzieckiej administracji <wojsko-| 973 SosEpal SUney, f- 


jedynym murzynem wśród kandyda 
tów tego stani na kongres, zostat 
ząaresztowany podczas kampani wy 


„Wilys* i trzech motocyklach wtarg 
nęły na teren sektora radzieckiego 
w pobliżu „Schłesischer Babnhof* i 


wej w Niemczech generał-major 
Dratwin, złożgł na ręce p. o. ame- 
rykańskiego gubernatora wojskowe- 


„oz AT ayti; „aż 
ostrzelały radziecki samochód woj-|go Heysa stanowczy protest, żądając borczej, partii POBIERÓWSJ 
skowy, w którym znajdowała się|ukarania winnych f odszkodowania! Policja tak ciężko poturbowała 
grupa radzieckich oficerów i żołnie-jza wyrządzone szkody, Rainey'a, że po zwolnieniu z więzże 
rzy; | nia musiał udać się do lekarza. 


mum 


Schacht wygrał apelację 


Parodia uenazyfikacji hitlerowskiego zbrodniarza 


BERLIN (PAP). Ze Sztutgartu dö- 
noszą, że b, prezes banku: Rzeszy — 
minister finansów Hjalmar Schacht, 
który w swoim czasie znajdował się 
na ławie oskarżonych wśród głów- 
nych niemieckich zbródniarzy wo- 
jennych, wygrał apelację przeciwko 
wyrokowi sądu  denazyfikacyjnego 
w Sztuttgarcie, skazującemu go na 
10 lat pobytu w obozie pracy. 

Wyrok uniewinniający  Schachta 
zapadł w apelacyjnym sądzie dena- | 


mara Schźchta, jakkołwiek oddał |pozycji do reżimu już aferze 
swe zdolności do dyspozycji hitle- |Roehma w lipcu 1944 r. Ponadto 
rowców. zaś uczestniczył rzekomo jako „Spi- 
Sam Schacht — wywodził pobłaż- | skowiec* w licznych zamachach sta 
liwy sędzia — nie popełnił żadnej |nu, mających na celu usunięcie Fip- 
zbrodni wobec czego sad może nie| lera. 
uważać go za przestępcę. Sam Schacht usiłował wykazać 
Jakkolwiek Schacht wygłosił wie-|podczas przewodu sądowego, że 
le mów na rzecz hitleryzmu — „za- | „nigdy nie utrzymywał ścisłych sto- 
wsze przeciwstawiał się duchowi|sunków z przywódcami hitlerow= 
przemocy!“ skimi, „chociaż musiał“ radzić sobie 
By jeszcze więcej wybielić Schach|z hitlerowcami, by zrealizować swą 
zyfikacyjnym w ozobie dla interno- |ta, przewodniczący sądu powtórzył politykę gospodarczą i w ten sposób 
wanych w Ludwigsburgu. Koszta | legendę, że Schacht był w tajnej o- 


dg, usunąć bezrobocie“. 
postępowania sądowego ma zapła- li i i 5 i í Š z 


cić państwo: 
Wyrok ten został przyjęty oklaska 
mi przez reakcyjną i prokitlerow- 
ską publiczność. BERLIN (SAP). Wczoraj po 
godz. 14.00, rozpoczęła się w głów- 
nej sali konferencyjnej budynku 
Sojuszniczej Rady Kontroli druga 


Przewodniczący sądu Gerhard 
Skubich, ogłaszając wyrok oświad- | 

z kolei konferencja gubernatorów 
Nie- 


po 


miec, 

Jak donosi agencja France Pres. 
se, przed spotkaniem gubernato. 
rów miała się jakoby odbyć konfe- 
rencja ekspertów finansowych 
czterech mocarstw okupacyjnych. 


czył: „Muszę stwierdzić, że Schacht 
nie był hitlerowcem!" 

Zdaniem Skubicha, oskarżony na- U 
leżał do „jednoosobowej partii“ Hjal Iezterech stref okupacyjnych 


enesze kondolencyjne CKW PPS i KCPPR 


do WKP (b) z powodu śmierci tow. A. Zdanowa 


Wszechzwiązkowa Fartia Komani styczna (b) — Komitet Centralny Moskwa — ZSRR. 
Do głębi wstrząśnięci wiadomością o Śmierci tow. Andrzeja Aleksandrowicza Żdanowa łączymy się z wami 
żałobię, 
W 'Towarzyszu Zdanowie partia Waszą i międzynarodowy ruch robotniczy 
niejszych przywódców, 

Pamiętamy dobrze rolę, którą tow. Zdanow odegrał w obronie Leningradu i 
kiego. 

Klasa robotnicza całego Świata widziała w nim wielkiego szermierza w waice z imperializmem o pokój, 
postęp i Socjalizm. 

Robotnicy socjalistyczni Polski zgrupowani w szeregach Polskiej Partii Socjalistycznej 
partii wyrazy współczucia z powodu ciosu jaki was dotknął. 

R. Rusinek 

Przewodniczący CKW PPS 


w 
traci jednego z najwybit- 
narodu 


walkach radziec- 


przesyłają Waszej 
J. Cyrankiewicz 
Sekretarz Generalny CKW PPS 


Na wiadomość o Śmierci członka biurą politycznego i sekretarza Centralnego Komitetu WKP(b) oraz 
posła do Rady Najwyższej ZSRR generała-pułkownika Andrzeja Aleksandrowicza ŻZdanowa — KC PPR 
wysłał do Centralnego Komitetu Wszechzwiązkowej Partii Komunistycznej Bolszewików depeszę nastę- 
pującej treści: 

„Wstrząśnięci do głębi Śmiercią Towarzysza Andrzeja Zdanowa, członka Biura Politycznego i sckrełarza 
WKP(b), wraz z Wami chylimy w żałobie głowy nad grobem jednego z czołowych budowniczych parții ko- 
munistycznej i Związku Radzieckie go, bohatera obrony Leningradu, wybitnego teoretyka marksistowskiego, 
bojownika o wolność ludów, bezgranicznie oddanego sprawie Socjaliz mu. 

w szeregach naszej partii zachowamy na zawsze pamięć o Towarzyszu Żdanowie, jako o płomiennymm re= 
wolucjoniście, który położył nieocenione zasługi dla pogłębienia salidarności międzynarodowego ruchu ros 
botniczego, oraz w walce o trwały pokój przeciw imperializmowi. Komitet Centralny 


Polskiej Partii Robotniczej 


Sfr. 2 
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ZMP w walce z analfabetyzmem 


Narada oświałowa, zwołana przez Związek Młodzieży Polskiej 


WARSZAWA (SAP). Związek 
Młodzieży Polskiej zwołał na dzień 
1 września krajową naradę oświa- 
towa, w której prócz działączy 
związkowych biorą udział również 
przedstawiciele Ministerstwa O- 
światy, Z.H.P. i „S.P.“ 

W pierwszym dniu tematem ob. 
szernej dyskusji były referaty p.t, 
„Walka z analfabetyzmem i „Roz 
wój czytelnictwa i bibliotekarst. 
wa“, 

Naradę zagaił sekretarz general. 
ny ZMP tow. poseł Lucjan Moty- 
ka, który oświadczył, że konferen- 
cja obecna ma charakter roboczy, 
a celem „jej jest wypracowanie me- 
tod oświatowo — wychowawczych w 
nowym etapie życia młodzieżowe. 
go. 

Po połączeniu środków technicz. 

nych i doświadczeń czterech orga- 
nizacji można obecnie uwielokrot- 
nić pracę na tym polu. 
: Wychowanie młodzieży przez o- 
światę jest działaniem długofalo- 
wym., Trzeba wielu czynników, aby 
rozszerzyć wąskie horyzonty myś 
lowe, nie tylko w szeregach mło. 
dzieży, lecz również wśród pewnej 
części nauczycielstwa, 


aż pre mówca zaznaczą, że cho- 
ZMP jest organizacją bezpara 
tyjną, jednak wychowanie młodzie 
ży musi być polityezne. 

Nawet pseudo - apolityczie wy- 
chowanie w krajach kapitalistycz 
nych posiada charakter polityczny, 
choćby przez dobór odpowiednich 
książek, czytanek itp. 

„Po przemówieniu tow. Motyki, 
pierwszy teferat wygłosiła członek 
Rady Społecznej do Walki z Anal. 
fabetyzmem przy Ministerstwie 0. 


światy tow, J. Landy-Brzezińska. 

Prelegentka przytaczą dane spi- 
Su z r. 1921. i 

Procent analfabetów w Polsce 
wyrażał się cyfrą 33,1, co stano- 
wiło 6 milionów ludzi, W r. 1931, 
gdy analfabetyzm spadł do 23,1 
proc, wskutek przyrostu ludno- 
ści, wyrażał się cyfrą również 6 
milionów ludzi. 

W roku 1947 do walki z analfa- 


i TUR, przy pomocy KCZZ, ZHP i|metodyczne niezawodowych i za- 


innych organizacji. 
Na obrady seimowe 


naudzaniu dorosłych. 


wodowych nauczycieli, oraz orga- 


wniestona |nizowanie kursów, Konieczna jest 
została ustawa o przymusowym |kontrola nauczania t 


ewidencja 
przeszkolonych słuchaczy a ponad. 


Walkę z anafabetyzmem refe. |to dalsza opieka oświatowa i za- 
rentka dzieli na poszczególne eta- |pobieganie powrotnemu analfabe- 
py pracy. A więc przede wszystkim |jtyzmowi. 


rejestracja analfabetów przez or- 


— W pracy tej ZMP musi ode- 


ganizacje społeczne, samorządowe |grać przodującą rolę obok organi- 
itp, Dalej werbowanie analfabetów |zacjj TUR r TUL — zakończyła 
betyzmem stanęła Rada Społeczna Iná kursy, a jednocześnie szkolenie!tow. Brzezinska. 


Ujawnione zbrodnie na organiźmie państwa 


Jutro wyrok w procesie sabotażystów PNZ w Koszalinie 


i 


W toczącym się przed Sądem w 
Szczecinie wielkim procesie prze- 
ciwko członkom dyrekcji PNZ w Ko 
szalinie, oskarżonym o uprawianie 
systematycznego sabotażu pod „płasz 
czykiem rzekomej troski o dobro 
Państwa, — głós zabrał oskarżyciel 
publiczny prok. mjr. Kaniewicz, 

W przemówieniu swoim, prokura 
tor wykazał, iż dzięki machinacjom 
oskarżonych, państwo polskie stra- 
cito 7 tysięcy ton zboża i tym sa- 
mym zubożało o blisko 65 milionów 
złotych. 


Na tle tego procesu—mówił proku 
rator—postacie oskarżonych zaryśso= 
wują się jako symbol reakcyjnego 
zakłamania, uprawiającego krecią 
robotę z ukrycia, z podziemia. Oskar 
źeni realizowali politykę swego wo- 
dza Mikołajczyka, w czasie, gdy kró 
lował on niesławnie w  Minister- 
stwie Rolnictwa. 

Ale nadszedł wreszcie kres. Wła- 
dzą Iudowa ujawniła konspirowane 
przez oskarżonych zbrodnie na orga 
niźmie państwa, na chłopie i robot- 


a 


niku, oddała oskarżonych w ręce 
sprawiedliwości. 
W osobach oskarżonych sądzona 


jest niesławna przeszłość ziemiań- 
sko - obszarnicza, przeszłość ludzi, 
którzy bądź sami pochodzą » tych 
sfer, bądź z wieloletniego nawyku 
interesom tej sfery się wysługują. 

W konkluzji swego przemówienia, 


ności kolosalne wrażenie, prokura- 
tor domagał się dla głównych oskar 
żonych najwyższego wymiaru kary. 

W godzinach popołudniowych, po 
przemówieniach obfońców i ostat- 
nim słowie oskarżonych, którzy pro 
silt o wyrok uniewinnłający, prze 
wód został zamknięty, 


Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 


które wywarło na zebranej publicz- | jutrzejszym. 


„Pomoc* marshallowska zaczyna działać 


Kolonie brytyjskie w rękach kapitału USA 


LONDYN (PAP). Z ostatnich po” 
sunięć amerykańskich na terenie 
Wielkiej Brytanii wynika niedwu- 
znacznie, że Stany Zjednoczone za* 
mierzają opanować gospodarczo ko“ 
onie brytyjskie, 


Po zakończeniu rozmów, grupy 


Nowa prowokacja anłypolska 
na posiedzeniu Rady Niemiec Zachodnich 


BONN (SAP). Przewodniczącym az 
chodnió - niemieckiej Rady Parla“ 
mentarnej, obradującej w Bonn Z0- 
stał wybrany przywódca chrześcijań 
skiej demokracji Konrad Adenauer. 

Na Radzie parlavmatarnej w Bonn, 
na której ma być uchwałona korn- 
stytucja Zachodnich Niemiec prze-= 


mawiał w środę Karl Arnold, pre- 
mier kraju reńsko - westfalskiego. 

Arnold wygłosił skrajnie szowini- 
stycznie przemówienie, w którym 
stwierdził, że żebrani w Bonn re- 
prezentują cały naród niemiecki, 
„ożywiony — jak nigdy — duchem 
jedności”. 


Ponad 382 miliony zł wpłacone 


w ub. miesiącu 


Stan zbiórki na fundusz budowy 
Centralnego Domu Zjednoczonej 
Partii klasy robotniczej wyrażał się 
w drugiej połowie ub. miesiąca o- 
gólną kwotą 382.396,191 zł. 

Na dzień i sierpnia najwyższe 
wpłaty w stosunku do zadeklarowa 
nych sum wpłynęły z woj. śląsko = 
dąbrowskiego, Warszawy, woj. poz- 
nańskiego, lubelskiego i łódzkiego. 

Wojewódzkie komitety współdzia- 
łania są zobowiązane składać spra- 
wożdania do Centralnego Komitetu 
współdziałania do dnia 18 każdego 
miesiąca. 

Z obowiązku składania sprawoz- 
dań najlepiej wywiązują się woje- 
wódzkie komitety współdziałania: 
lubelski, śląsko - dąbrowski, War- 


Zmiana 


stanowiska 


Qnicjatywa prywatna, która 
dotychczas broniła się przed za- 
gęszczeniem luksusowych miesz 
- kań, nagle — po dekrecie o pod- 
wyżce komornego — wyszukuje 
na gwałt wygodnych su- 
blokatorów). 


Przejść w mieszkaniu niesposób! 
Czy w tym tkwi jakiś sekret? 
Nie, — to prosty jest sposób, 
By nie podpaść pod dekret!!! 

W. BOR. 


na Wspólny Dom 


szawy, olsztyński i wrocławski. 

Za m-ce lipiec nie złożyły sprawoż 
dań wojewódzkie komitety wspól- 
działania — poznański i bydgoski, 
zaś wojewódzki komitet współdzia= 
łania kielecki nie nadesłał jeszcze 
sprawozdania za m-c czerwiec, 


AN Kierównik, Pan Naczelnik, 

Pan Dyrektór, Pan Inspektor, 
Pan Referent — dobrana szajka uty 
tułówanych panów prowadziła „ak 
cję“ w wydziale rolnym Państwo- 
wych. Nieruchomości Ziemskich w 
Koszalinie, Łączyło ich wiele: chęć 
łatwych zarobków i niechęć do cięż 
kiej pracy, tęsknóta do „starych do- 
brych czasów“ i nienawiść do nowej 
| rzeczywistości. Toteż porozumieli się 
latwo. A że wówczas właśnie była 
hausga na amatorów minionych cza 
sów, bówiem ministrem rolnictwa 
był właśnie sam pan Mikołajczyk, pa 
nowie: kierownik, naczelnik, dyrek- 
tor. inspektor i referent czuli się do- 
brze i byli przekonani, że tak już 
zostanie do końca ich dni. 

To nie, że Polska dźwięała się w 
mozolnym trudzie rak i mózgów 
milionów to nic, że robotnik 1 urzęd 
nik nie dojadał oni mieli ć0 
jeść, i to dobrze i tłusto, oni nie 
musieli pracować. Wysilali co praw 
da mózgi — ale tylko po to, aby 
Pczkodzić. Trzeba przyznać, robili to 
wszechstronnie, zmniejszali ilość 05 
gianej ziemi, aby mniej było chleba 
iaby poderwać plan likwidacji ugo 
rów: zachorowało bydło — niech 
choruje — a bo to nasze! = takie 


Zebrani na konferencji w Bonn, 
zdanicia mówcy, reprezentują nie 
tylko Niemcy Zachodnie, lecz także 
Saarę i Niemcy Wschodnie, znajdu- 
jące się obecnie pod polską admini- 
stracją. 

w dalszym ciągu swoich wywo- 
dów mówca oświadczył, że Hitler 
nie był zjawiskiem specyficznie nie- 
mieckim, lecz wyrazem ogólno- 
europejskiego nihilizmu, 

Kończąc Arnold zażądał od Alian 
tów „prawdziwego“ pokoju dla Nie- 
miec, | 

Rada parlamentarna w Bonn öd- 
roczyła swoje obrady do połowy 
przyszłego tygodnia. 

Specjalna komisja opracowuje tym 
czasem program pracy. konferencji, 
który zostanie poddany pod gloso- 
wanie na zebraniu plenarnym. 


było ich rozumowanie, i w rezulta 


.cie wwbuchła epidemia wśród by- 


dła, i w koszalińskim zdechło bydła 
osiem razy więcej niż w innych po- 
wiatach. Akcję siewną opóźniano ce 
lowo, aby pogorszyć zbiory, dezor- 
ganizowano pracę w majątkach, wy 
dając bezsensowne polecenia — tym 
lepiej, sabotaż będzie skuteczniej- 
szy. 


ELOWA była to akcja sabotażo 

wa, przemyślana w szczegółach 
r urozmaicona, tak urozmaicona, jak 
potrafi tego rodzaju akcję urozmai- 
cić tylko wróg. Bo ci panowie by- 
li wrogami Polski. 

To była akcja ekonomiczna, Ale 
obok niej prowadzono również ak- 
cję polityczną. „Sitwa“ była dobra 
na, nikt obcy nie mógł przeniknąć 
tajników koszalińskiej gospodarki 
rolnej, Utrącano-więcę kandydatury 
pracowników, © których wiedziano, 
że sa ćzłońkami partii demokratycz 
nych lub po prostu uczejwymi ludź 
mi, którzy nie pójdą na haniebny 
sabotaż ludowej Polski Przyjmowa 
no natomiast do pracy ludzi zná- 
nych ze swych reakcyjnych. przekó 
nań, legitymacja PSL-owska w okre 
sie mikołajczykowskim była kartą 


technicznych ekspertów amerykań- 
skich opracują przemysłowy  prze- 
gląd kolonii brytyjskich, które mają 
być eksploatowane przez kapitał a- 
merykański. 

"Jak oświadczył Just w Londynie, 
zamierza on wysłać w najbliższym 
czasie do kolonii brytyjskich tech- 
niczne komisje amerykańskie ażeby 
„dopomóc* w rozwoju produkcji w 
koloniach. 

W pierwszym rzędzie Ameryka za 
mierza 
kauczuku na Malajach, oraz na pro- 


położyć rękę na produkcje |bowiązań 


Znaczek pocztowy 
na odhudowę Warszawy 


Z dniem 1 września b.r. poczta 
polska wprowadza do obiegu zna- 
czek pocztowy 15-2łótowy z dopła- 
tą 5-złotych na odbudowę Warsza 
wy. 

Rysunek maczka przedstawia 
część trasy W-Z pód PI. Zamko- 
wym z dzwonnicą i kościołem Św. 
Anny. 


Spadek marki 


zachodnio - niemieckiej 


BERLIN (PAP). W związku z za- 
powiedzią żebrania czterech guber- 
natorów wojskowych dla rozwiąza- 
nia problemu walutowego, nastąpił 


szybki spadek kursu marki zachod- k 


nio - niemieckiej ra berlińskim wol 
nym rynku. 

Podczas gdy we wtorek za jedną 
markę zachodnio - niemiecką handla 
rze dawali jeszcze 3 marki 50 feni- 
gów w walucie wschodniej, w éro- 
de ofiarowańo już za jedną markę 
zachodnią tylko 2 marki 50 ienigów 
i nie znajdowano odbiorców. 


Uchwała o obywatelstwie 
w Zagłębiu Suary 
SAĄRBRUECREN (PAP). 
Zgromadzenie Naródowe Zagłębia 
Saary powzięło uchwałę, na której 
mocy mieszkańcy Saary otrzymują 
obywatelstwo tego kraju, co auto- 
matycznie pozbawia ich niemiec 


(kiej przynależności państwowej. 


dukcję ołowiu, miedzi i cyny w pół: 
nocnej Rodezji. Są to surowce naj- 
pilniej potrzebne Stanom Zjednoczo 
nym. 


Plany amerykańskie wobec kolo- 
nii brytyjskich są bardzo szerokie. 
Przewiduje się m. in. utworzenie 
całkowicie nowych stref produkcyj- 
nych, odpowiadających interesom 
USA. Amerykańska komisja surow- 
ców strategicznych zakupuje już od 
Wielkiej Brytanii, w rahiasch jej zo- 
marshallowskich brytyj- 
skie zapasy kauczuku i manganu, - 


un Á 


Anarat państwowy - dla mas 


Zakończenie zjazdu. prac. państwowych we Wrocławiu 


W drugim dniu obrad, zjazd zwiąż 
ku zawodowego pracowników pań- 
stwowych wysłuchał sprawozdań z 
działalności  ustępujących władz 
związku, 

Dużo również uwagi poświęcono 
zagadnieniu szkolenia kadr pracow- 
niczych. 

Po owyczerpamiu listy mówców, 
zjazd uchwalił rezolucję, która w 
szczególności podkreśliła wysiłek 
twórczej pracy robotnika, chłopa i 
inteligenta polskiego w źrepolonizo- 
wamiu Ziem Zachodnich w dziedzi- 
nie gospodarczej i kulturalnej. 

Zjazd owacyjnie witał zapowiedź 


wstępu do wydziału rolnego Kosza- 
lińskiego. 

Straty Państwa, spowodowane 
przez sabotażystów idą w dziesiątki 
milionów złotych. W dziesiątki mil- 
mlionów złotych, w tym czasie kie- 
dy mlony pracowników i róbotnńi 
ków 6ddają ciężko zabracowane. pie 
niądze na odbudowę kraju. 


L FNI w siłę swej sabotażowej or- 
ganizacji, pewni „swoich tud- 
dzi”, sądzili sabotażyści koszalińscy, 
że stan ten potrwa jeszcze bardzo 
długo, Przyszła kolej i na nich, od- 
powiadają dziś przed sadem za swo 
je przestępstwa. Tak, jak nastąpił 
proces eliminacji szkodników polí- 
tycznych z życia Polski tak, jak 
mocodawcy koszalińskich sabota- 
żystów stracili w społeczeństwie 
wszelkie wpływy, tak również szko 
dnicy gospodarczy w mieście i na 
wsi tracą swoje punkty oparcia, Pro 
ces koszaliński jest dla nich prze- 
strogą, że państwo ludowe nie po 
zwoli bezkarnie grasować pasoży- 
tom. 

Proces sabotażystów z PNZ naštą 
pił w chwili, gdy zwróciliśmy bacz 
mniejszą uwagę na zagadnienia wsi, 
udokumentowaniem słuszności has 


zjednoczenia w Polsce partii robote 
niczych i zacieśnienie sojuszu rů- 
botniczo - chłopskiego, będącego fun 


damentem rozkwitu Polski Ludo- 
wej. 
Rezolucja mówi również o beż- 


względnej walce z biurokratyzmem, 
stanowiącym smutną spuściznę rzą- 
dów przedwrześniowych. Ścisłe po- 
wiązanie aparatu państwowego z 
masami pracującymi — oto konkret 
ne zadania związków pracowników 
państwowych. 

Na zakończeńie zjazdu dokonano 
wyborów nowych władz Zwjązicu. 


UTYTUŁOWANI SABOTAŻYŚCI 


Dobrana szajka — Koszalińskie doświadczenia — Walka z wrogiem klasowym 


szych twierdzeń. Takich sabotaży- 
stów, jak wymienieni, jest więcej. 
Jeszcze nie wszędzie do nich do- 
tarliśmy, jeszcze gdzieniegdzie za- 
usznicy Mikołajczyka uprawiają sa- 
botaż polityczny i gospodarczy, 
RZEBA dobrze zotęanizowanej 
akcji demokratycznych partii 
politycznych na wsi, aby w oparciu 
o masy biednych chłopów skutecz 
mie przeciwdziałać akcjom tego ty- 


pu. 

Wiąże się z tym poważne zagad 
nienie kontroli składu klasowego 
członków partii robotniczych, zwła= 
szczą ra wsi, Elementy wrogie, któ 
re zdołały przeniknąć do naszych 
organizacji wiejskich, tak samo jak 
przenikały do PNZ-ów Samopomo- 
cy Chłopskiej, Rad Gminnych itp. 
muszą być izolowane, Nie ma dla 
nich miejsca ani w partiach, ai w 


urzędach i instytucjach państwo. 
wych, samorządowych i spółdziel- 
czych na wsi, 

Pozbawienie elementu kapitalisty 


cznego na wsi możliwości „urzędo= 
wego” działanią na szkode wsi f 
gospodarki państwowej będzie poda 
ważnym etapem w walce z wrogiem 
klasowym, „J. R. 


"Nr 242 (1026) 


Sprawa kanclerza Sprawa kanclerza Ogińskiego i 40( 


400 wyroków śfnierci 


KURIER POPULARNY. ~ 


PROCESY I LUDZIE 


O czym mówiq akta archiwum sądu łódzkiego 


Podobno zawodowi sądownicy kwa 
lifikują ludzi na takich, którzy już 
siedzą; ż siedzieli, oraz na ta- 
kich, który będą siedzieli, I na od- 
wrót — podobno sądowników kwali 
Tikuje się na takich, którzy już wsa- 
dzali i nt- takich, którzy dopiera u- 
czą SiĘ wsadzać, £ 

Może się wydąć dość ponurym 
ten stary dowcip o sądownikach, 
ale napewno są ponure wszy stkie 


sprawy które, znajdują swój epilog |o 
w sądzie, f 

Świątynia Temidy różni się dzi= 
siaj od swej prababki Zmianom u=- 
legały REY rozpoznawania praw 
dy i Wyroki, oraz — co najważniej- 
sze — E estia sądzenia. 

W średniowiecznicj Anglii prze- 
giępstwo rozpoznawano dość osobli- 
+ metodą. Oskarżonego wiązano i 
wrzucano do wody. Jeżeli tonął, try 
bunał sądzący uniewinniał go, 
chodząc z założenia, że woda nie 
przyjęłaby przestąpcy. Próbowano 
równięż, wzorem statożyfnych zna- 
ków ognia. Popalano mianowicie są 
dzonego żelazem i po bliznach roz- 
Pomawano go czy jest winny czy 
też należy go uniewinnić do zarzu- 
cańego przestępstwa. 

Wyroki były równie okrutne jak 
samo śledztwo i przewód sądowy. 
Jasne, iż w sądownictwie, jeżeli tak 
można nazwać ówczesny „trybunał 
sprawiedliwości*, obowiązywały za- 
sady wynikające z ustroju społecz 
no - ekonomicznego, W Polsce przez 
długie wieki ;szlachcie grzywną mógł 
się wykupić od zabójstwa. chłopa, 
jeżeli w ogóle za taką zbrodnię od- 
pow iadał, Chłop nie mógł marzyć 
nawet o żądaniu wymierzenia spra- 


Wy- 


Ale 


wiedłiwości swemu panu, choćby 
ten popełniał najcięższe prze- 
stępstwa. 


BIAŁE KRUKI 
W archiwum Sądu Okręzowego w 
Łedzi leżą sprawy dużo starsze niż | 


Sąd, który utworzono tu dopiero w 
roku 1869, Najstarsze z nich sięgaza 


czasów Kościuszzowskich a rozpatry 


wane były przez Sąd w Zgierzu. 
Akta tych spraw zostały wysłane 


do archiwum 
W jie, gdzie na skutek działań 
wojennych uległy niestety zniszcze- 


Spraw Dawnych w 


GTSZAW 


niu. Pozostały jedynie notatki, Je- 
den z nich wytoczony został przez 
obywateli miasta Brzeziny 
rzowi Ogińskiemu, 


kancie- 


ŚWIADECTWA POLSKOŚCI 


Archiwum łódzkiego Sądu było 
bardzo bogate. Stanowiło niesłycha- 
nie cenny materja? dokumentalny 
dla prawników i badaczy przeszło- 
ści, Ale w r. 1939 na Placu Dabrow 
skiego zainstalowały się niemieckie 
władze sądowe, Dla nich archiwum 
stanowiło niezbite świadectwo pol- 
wieżli 
Spraw. 


Wy więc 


akt 


śkości tych ziem. 
koło 4 milionów 


o=- 


Biisko 


200 ton dokumentów potral 
jako makulaturę, wywożąc je w 
wagonach do przetwórni papiero- 


wych. Uratowało się niewiele. Sta- 


żę archiwista Jan Święcicki. rozko- 
ichany dosłownie w swym zawodzie, 
zdołał pochować historycznej war- 
tości dokumenty przed niszczącym 
karbarzyństwem hitlerowskich oku- 
pantów. To co dziś możemy odtwo= jś 
ć z minionej epoki sadu lódzkie- 
wiązane jest odtąd z nazwis- 
kism archiwisty Święcickiego. 

Od r. 1939 archiwum zaczęło się 
zapełniać nowymi aktami spraw są 
dzonych przez niemiecki Sorder 
richt. I 


ge- 


400 WYROKÓW ŚMIERCI 
Taki wyrok był najczęstszy w 
sprawach Sondergerichtu. Skazywa- 
ne robociarzy, którzy spóźniali się 
do fabryk, biedne stare tkaczki, wy- 
noszące pod fartuchem „surówkę*, 


handlarzy za przemyt” żywności 
rzez granicę tzw. Generalnej Gu 
berni. Ze szczególną namiętnością 


skazywano na Śmierć owych „prze- 
mmytników*, handlarzy żywnością. 
Blisko 400 wyroków śmierci wy- 
dano na nielegalny ubój i inne po- 
dobne „przestępstwa, W tych tecz- 
kach tkwi legenda polskiego szmug= 
lera, Który pełnił podwójną rolę: 


dezorganizując, 
gospodarkę, stanowił równocześnie 
podstawę. zaopatrzenia żywnościowe 
go Polaków. 

Ceglaste teczki archiwum łódzkie 
go sądu zawierają historię martyro- 
kk polskiego narodu. Sa najbar- 

ziej wiarogodnym świadectwem o7 
ERA hitlerowskich najeźdź- 
CÓW: i 

Piwnice Sądu Okręgowego żyją 
echem owych dramatów okupacyj- 
nych. Tego archiwum nie będziemy 


niszczyć, Różowe teczki nie będą 
stanowiły makulatury. Dla całego 


świata będą zawsze dowodem rmię- 
czeń a narodu polskiego i nie- 
prawdopodobnego okrucieństwa fa- 
szystowskich Niemiec. 

W piwnicach leży, poukładany w 
teczki, zarejestrowany, skatalogowa 


ny dramat ludzi, nad którymi za- 
wisło bszprawie siły. Ale w górnych 
kondygnacjach, Sądu urzęduje Spra- 
wiedliwość wolnego, niepodległego 
narodu. Archiwum przypomina, że 
kiedyś i „na górze“ było inaczej, i 
że nie wolno dopuścić do tego, aby 
kiedykolwiek znów było inaczej. 
Zofia Tarnowska 


Skutki lekkomysinego niedopatrzenia 


Sprawcy śmierci łódzkich harcerek skazani 


/ drugim dniu procesu Wacława 
EA i Wacława  Terleckie=| 
go, oskarżonych o nieumyślne spo- 
wodowanie katastrofy łodzi na je- 
ziorze Gardno zeznawali w dalszym 
ciągu dodatkowo biegli oraz kilku 
nowopowołanych świadków. Naj” 
większą sensację wywołały zezna- 
nia niektórych oca!ałych harcerek 
łódzkich, ktore opowiedziały 

DRAMATYCZNY PRZEBIEG 
WYPADKU. 
ł7-letnia harcerka Teresa Sass, 
obciążyła w swoich zeznaniach zbieg 


Z prast 


Od klęski do zwycięstwa 


W związku x rocznica napadu 
wojsk hitlerowskich na Polskę tow. 
OSKAR LANGE zamieścił w .„Ro- 
botniku'* artykuł pt, „Od klęski do 
zwycięstwa”, w którym między iu- 
nymi czytamy: i 

„Kiedy w marcu 1939 roku okazu- 
je się, że agresywne zamiary hitle-|i 
rowskich Niemiec, którym tak wier 
nie służyła pol IE płk. Becka, są 
zwrócone Z nar ‘odowi pol- 
skiemu, "ala narodowego 
wzburze: die Gmi 


potężnz 
nia wymusza, literal 
nut przed dwunasta, odwrót od do~ 


iychczasowej polityki zagranicznej, 
Następuje sojusz z "Anglią, ale woja 
ska niemieckie znajdują się już w 
Słowacji wzdłuż południowej grani 
cy Polski. Wreszcie następuje ów 
ostatni akt ślepoty politycznej, naj- 
fatalniejszy ze wszystkich: odmowa 
proponowanego nam „sojuszu wajsko 
wego ze Związkiem Radzieckim, 

Ww tych warunkach losy kampanii 
wrześniowej były z góry przesądzo- 
ne. 

Wnioski z tej klęski naród polski 
wyciągnął z wielkim trudem. Nig 
łatwo przyszły one nawet części kla 
sy robotniczej. Z trudem wyzwalały 
się masy ludowe spod narzuconej 
im przez  niedobitków przedwrzeć 
śniowej Polski teorii „dwóch wro- 
gów” spod ideoiogicznych w piy- 
wów. agentur londyńskiego rządu 
emigracyjnego, który dążył do odbu 
dowania przedwrześniowej Polski z 
jej obszarniczo-kapitalistyczną struk 
turą społeczną i w oparciu ö między 
narodowe siły reakcji, zwrócone 


przeciwko Związkowi Radzieckiemu. | k 


Reformistyczne iluzje i 
czne nastroje, pokutujące w 
zach naszej partii, zamazywały kla 
sowo-społeczną treść wojny i udzia- 
Ju w niej Związku Radzieckiego, aż 
wreszcie zaprowadziły wielu na kla 
sowo wrogie i obiektywnie antyna- 
rodowe bezdroża WRN=u. 

Wymowa faktów była jednakże 
silniejsza od starych przesądów 
Wojna była dla wszystkich ludów 
świata wojne z faszyzmem, wojną o 
lepsze jutro i nowy, sprawiedliw= 
szy ustrój społeczny. Mobilizowała 


nacjonalisty 
szere- 


SZE. 


ona siły mas ludowych na 
imperialistyczne musiały się chwilo- 
wo' przyczaić. 
walce z hitlerowskimi 
ich „sojusznikami 
i militarnie Zwązek Radziecki, Dla 
nas, Polaków, coraz. wyraźniej 
uwidoczniało, 
zmory okupacji niemieckiej przy- 
nieść może tylko Armia Czerwona, 

Polska Ludowa wyciągnęła kon- 
sekwencje 
doświadczeń klęski wrześniowej. Za 
miast na siły reakcji międzynarodo 
wej i zmierzającego do wojny fa- 
szyzmu, stawiamy dzisiaj 
postępu społecznego 1 pokoju. Na 
polityka zagraniczna jes Sat yas KA 
pokoju. Państwo Polst ię: odgrywa 
dziś wybitną i aktywną rolę, jako 
czynńik konsolidacji pokoju w Eu- 
ropie. 

Politykę naszą opier amy na współ 
pracy i współdziałaniu 
stwami, które ze względu na swój 
charakter społeczny są w polityce 


z 


międzynarodowej czynnikiem poxo-f 
a więch 


ju- i postępu społecznego: 
że Zwiążkiem Ra o i 
jami demokracji ludowe 
wami tymi zawarliśmy 
tów przyjaźni i wzaje mnej pomocy: 


kra- 


kióre stwarzają nam. zapięcze polii 


tyczne i militarne na wypadek 
nowłenia agresji niemieckiej. Istnie 
je porozumienie i współpraca mię- 


dzy krajami demokracji ludowej ax 


Związkiem Radzieckim we wszyst- 


ki europejskiej i światowej. V 
praca ta jest podstawą zale 
mia niepodległości i całości 


Mamy 
najbliższych sąsiadów i 
nan więcaj izolacja 
militarna, 
łem w roku 1939. Jedrocześnie má- 
my sojuszników w siłach ludowych 
całego Świata, któro w walce 'z ka 
pitalizmem i imperializmem prz eciw 
stawiają się czynnikom zmiierzają- 
cym do nowej wojny 


Izisiaj 


całymi 
świecie, a interesy kapitalis tyczno-j 
Przodująca rolę w 
Niemcami ifpół 
odgrywał coraz 
wyraźnej, zarówno politycznie, jak 


że wyzwolenie spodh 


polityczne i społeczne z 


na my i 


tymi pań-i 


Z państ-g 
Sieć trakta-p 


ich ważniejszych sprawach ECA 


g 
Ki 
tà 


ieryto-f 
rialnej nas zego. państwa. ku 


sojuszników wśródł a Się w 


CJ 
a 


nie grozi zat 
polityczna ani H 
która byłn naszym uc zia-GE 


tego kieroweę łodzi motorowej, Mar 
kiewicza, 

— Urafowałam się od Smierci — 
oświadczyła ona — czepiając się za” 
topionej motorówki. Dalej Sassówna 
wyjaśniła, że chociaż motorówka i 
przyczepiona do niej łódź były prze 


ciążone, nikt na to przed wyrusze- 
niem na wycieczkę nie zwrócił u- 
wagi. 


Druzgocąte dla rybaka Wacława 
Rudnickiego zeznanie, złożyła naj- 
młodsza uczestniczka wycieczki, 12- 
letnia Rarbara Wacek. Dziewczyn= 
ka tonęła i błagała Rudnickiego, któ 
aty stał na zatopionej łodzi © podanie 
Hej ręki, ale rybak, myśląc tylko o 
sobie 


REKI JEJ NIE PODAŁ 
Również nie okazał pomocy błaga 
jącej go o to drugiej dziewczynce, 
dktóra poniosła śmierć w falach je” 
iorą, Pomoce przybyła dopiero po 
godzinie 08 chwili Katastrofy. 
Pierwsi przybyli na miejsce mili- 
icjanci, oraz zaalarmowani przez ko 
mendanta Mihcji niemieccy ryba- 


Świadęk Chriielewska, miatka jed 
kiej z harcerek. która opiekowała się 
kuchnią na kolonii, stwierdziła, że 
kbyła beha przy rozmowie kierow- 
joiczki Leszewskiej z administrato- 
rom  Terleckim, który w Sprawie 
przejażdzki odesłał ją do Rudnickie 
go. Przy drugiej wizycie admini- 
strato? zaznaczył, że wycieczka mo“ 
udać się w drogę, gdyż łódź jest 
zreperowana. Kiedy wycieczka do- 
szła do skutku, Chmielewska zapro- 
ponowała kierowniczce, aby podzie- 
lié drużynę harcerek na dwie częś- 
ci, ale Łeszewska oświadczyła wó ów- 
czas: że woli mieć 
a WSZYSTKIE DZIEWCZĘTA 
RAZEM, 
da Rudnicki dodał: „.przyczepimy do 
motorówki zwykłą łódź”. 


= 


n 


amze 


Biegły, gniew Kobatug, zastęp” 
jca kierownika urzędu rybackiego w 
Darłowie w ten sposób scharaktary 


jizovrał przyczynę zatopienia łodzi: 

Łódź była dwa razy za dużo ob= 
zieci były niewłaściwie 
a załoga wybitnie nie- 
Pe vnym stopnkii do ka- 


szaładowane. 
fachowa. W 


Nowa /a książka 
tow, dr. H. Jebłońskiego 


Staraniem Instytutu /Histórycz= 
ego Uniwersytetu Wafszawskiego 
najbliższym czasie uka- 
dzieła naukowe tow. proi. dr 
yki Jabłońskiego, p. t. „P 


al- |gerwatorów: 


1 gutonóma narodowa na Ukra 
atoch 1947 — 1918, 


si 


inie w 
anga 


zug 


Odbudawa Warszawy--to nasz 


Sąd przesłuchał dodatkowo oby- 
dwu oskarżonych. Oskarżony Rudnic 
ki do winy się nie przyznał składa- 
jąc wykrętne zeznania. Na pytanie 
Sądu, czy łodzie mogły pomieścić 
45 osób oskarżony oświadczył: 

— Nie zdawałem sobie sprawy, ile 
jest harcerek. 

W dalszym ciągu badania potwier 
dzono, iż Rudnicki podczas kata- 
straty 


NIE RATOWAŁ TONĄCYCH 
dziewcząt, lecz włazł na burtę zato- 
pionej łodzi i oczekiwał sam pomo- 
cy. Oskarżony obarcza winą za tra- 
giczną katastrofę zbiegłego Markie- 
wicza i stara się przekonać Sad, że 
katastrofę spcwodowało niezastoso- 
wanie się dziewcząt do jego wska- 
zówek. Dalej stwierdzą on, że rze- 
komo: zwrócił uwagę w czasie jazdy 
kierowniczce wycieczki, aby nie po- 
[SRA 1arcerkom na bujanie fo- 
dzią. 

Oskarżony admin, Terlecki nie 
mial nie powiedzieć na swoją ob- 
rong. Do winy jednak nie przyzna 
śię. Nie interesujące sie losami wy” 
cieczki, udał się do swego biura, 
przypuszczał bowiem, że Markiewicz 
bez pasa do motoru, benzyny i oliwy 
nie pojedzie. To, że Markiewicz z 
Rudnickim wyruszyli na jezioro, by 
ło dla niego wielką niespodzianką. 

Prokurator: — Dlaczego oskarżo- 
ny nie interesował się, co stało się 
z wycieczką między godziną 12 a 16? 


Oskarżony: — Miałem wtedy in- 
spekcję, 
Prokurator: — Czy dla oskarźo- 


nego ważniejsza była inspekcja, niż 

życie 25 ludzi? 
Oskarżony na 

POR 


to pytanie nie od- 


WYROR 

Po przemówieniach sfron i nara- 
dzie Sąd Okręgowy w Słupsku ogło 
sił wyrok skazujący oskarżonego 
Rudnickiego na 5 łat więzienia oraz 
oskarżonego Wacława Terleckiego na 
karę dwóch Ist więzienia za nie- 
umyślne spowodowanie śmierci 25 
osób. 

W uzasądnieniu wyroku Sąd 
stwierdził, że oskarżeni spowodo“ 
wali wypadek przez lekkomyślne 
niedopatrzenie. 

Wyrok skazujący Rudnickiego za 
padł dlatego, iż sam zeznał, że wie* 
dział o tym, że łodzie były przecią- 
żone i uszkodzone, Terleckiego ka- 
zano dlatego. że był on administra= 
tereny majatku, którego własnością 
były łodzie, i że zgodził się na uży- 
cie uszkodzonych łodzi, 

Przez cały ćżas procesu na Sali są 
dowej obecni byli w charakterze oh 
przedstaw iciełe Mini- 
sterstwa Oświaty orąz delegacją Na 
czelnej Komendy Harcerstwa. (—) 


ZDRASEUJZZUNZROWNORORJMNOCHOSACOOENANOWEM 


egzamin wobec całego świata 


| 


rujnując niemiecką | 


feli 


Wylęgarnia wojny 


Landtag bawarski powziął 
uchwale, domagającą się 
wszczęcia „międzynarodow; ych 
dochodzeń* w sprawie „anty- 
humanitarnych“ rzekomo wa- 
runków, w jakich dokonane za 
stały wysiedlenia Niemców z 
Polski, Czechosłowacji, Jugo- 
sławii i Niemiec, na podstawie 
układu poczdamskiego. 


Landtag bawarski odgrywa 
rolę parlamentu dzielnicowego. 
Mamy więc do eżynienią nie” 
jako z cficjainym wystapic“ 
niem władz niemieckich: funk 
cjonujących pod zarządem a- 
merykańskich władz okupa- 
cyjnych. 


Kilka dni temu depesze do- 


niosły, że w zachodnich stre- 
fach okupacyjnych został utwo 
rzeny i — zalegalizowany! — 
związek b. wojskowych niemie 
ckich, obejmujący, rzecz pro- 
sta, również członków wszel- 
kich dawnych formacji hitle- 
rowskich. Jak wiadomo, układ 
poczdamski przewiduje rozwią 
zanie i zakaz istnienia jakich- 
kctwick niemieckich formacji 
paramilitarnych, a nawet kitu 
bów wojskowych, 


Korong jednak tych wszy- 
stkich prowokacji niemieckich, 
tolerowanych w anglosaskich 
strefach okupacyjnych, jest w 
tworzenie.. związku „b. oby- 
wateli Wolnego Miasta Gdań- 
ska. domagających się ade 
brania Polsce Gdańska! W ten 
sposób rewizjoniści niemieccy, 
za zgodą anglczaskich władz 
okupacyjnych wysuwają po- 
stułat, który był formalną przy 
czyną hitlerowskiej napaści na 
Polskę i stał się początkiem 
Il Wojny Światowej. 


Te trzy przykłady świadczą, 
iż polityka tolerancji i popar- 
cia dla rewizjonistów niemie” 
ckich, uprawiana przez anglo- 
saski zarząd okupacyjny w 
Niemczech, poczyniła zastra- 
szające postępy. Jasne jest, że 
polityka taka stanowi groźbę 
dlą pokoju. Wprawdzie część 
prasy amerykańskiej usiłuje 
winę za tę politykę przerzucić 
personalnie na amerykańskiego 
gubernatora wojskowego, gene 
rała Ciay'a, twierdząc, że nie 
podlega en Departamentowi 
Stanu, lecz Departamentowi 


Wejny i że słucha on Forresta- 
Ia, a nie shicha Marshalla, ale 
takie władze okupacyjne LE 
Niemczech prowadzą politykę 
rządu amerykańskiego i nie 
nie może zdjąć z tego rządu 
odpowiedzialności za wszystko, 
co dzieje się w amerykańskiej 
strefie ckupacyjnej Niemiec. 


w świetle przytoczonych 
przykładów: obok wielu zna- 
nych dawniej praktyk amery“ 
kańskiego zarządu ckupacyj” 
nego, twierdzenia rządu Sta- 
nów Zjednoczonych, iż celem 
polityki amerykańskiej jest za- 
chowanie pokoju, nabierają 
właściwego znaczenia, Gadani" 
na o pokoju przy równocze” 
snym popieraniu najgorszych 
elementów militaryzinu nie- 
mieckiego ma chyba na celu 
tylko jedno: uśpienie czujno” 
ści ofiar imperializmu niemie" 
ckiego. 


Tym razem ten trick już się 
nie uda. (j) 


Łódź pominięta 


Zapowiedziąny na dzień wczoraj” 
szy przez Wojewódzki Wydział Kul- 
tury i Sztuki przyjazd grupy uczest= 
ników wrocławskiego Kongresu In- 
telektnalistów do Łodzi — nie do“ 
szedł do skutku, W Łodzi poczynio* 


no do poludnia wszystkie przygoto” 
wania do przyjęcia wycieczki wybit= 
nych ludzi nauki i sztuki, lecz w 
ostatniej chwili nadszedł z Warsza 
wy telegram, odwołujący przyjazd, 


Inielektualiści zatrzymali się ma 
jeden dzień dłażej w stolicy, zaś ko- 
mitet przyjęcia postanowił w ostat” 
nim momencie zmienić  marszrutę 
zwwiedzania kraju przez gości zagra” 
nicznych, 


Literaci łódzcy, którzy szykowali 
się na przyjęcie gości w klubie 
Pickwika oraz w kolonii w Niebo- 
rowie, postanowili wydeleżować do 
Warszawy swoich przedstawicieli, 
celem zetknięcia się z zagraniczny- 
mi pisarzami. /s^ 


= Pierwszy dzień w szkole 


Str. 4 


W dniu wczorajszym rozpaczął się 
nowy rok szkolny 1948/49, Liczne 
rzeszę dzieci i młodzieży w Łodzi i 
okręgu łódzkim zapełniły z samego 
rana budynki szót. Przybyły także 
po raz pierwszy do szkoły dzieci 
siedmioletnie, urodzeńe wroku 1941. 
Starsze roczniki, absolwenci 7. i 8- 
klasowych szkół podstawowych zja- 
wili się po raz pierwszy w szkołach 
licealnych nowego typu w tzw. „je- 
denastolatkach". Spotkanie młodzie 
ży z pedagogami było serdęczne. 

Z samego rana dzieci | młodzież 
odświętnie ubrane udały się ną na- 
bożeństwa. Ulice zaroiły się wystro 
joną młodzieżą, której ludność przy 
glądała się z największą życzliwo- 
ścią. 

PRZY ZBIEGU ULIC 
Piotrkowskiej 1 Daszyńskiego prze- 
chodzące dwójkami przez jezdnię 
dzieci pewnej szkoły zatrzymały się 
róbiąc szpaler dla auta służbowego 
jednego z prezydentów Łodzi, Go- 
spodarz miastą nie skorzystał jed- 
nak z okazji, oddając pierwszeństwo 
dzieciom, 

Pierwszy dzień zajęć tpłynął na 
amówieniu planu prac i programu 
nauczania oraz na zapisywaniu nu 
wych podręczników, orąz długiego 
spisu pomocy szkolnych, W związ 
ku z tym już w godzinach pohudnio- 
wych księgarnie i sklepy a materia 
tami piśmiennymi zapełniły się mło 
dzieżą szkolną. 

Ww godzinach porannych rałodzież 
w  schludnych i odremontowanych 
klasach wysłuchała przemówienia 
radiowego Ministra Oświaty Skrze- 
szewskiego, 

O godzinie 17 Minister Oświaty 
wygłosił przez radle przemówienie 
do nauczycielstwa, życząc mu wy- 
dajnej i owocnej pracy nad kształ- 
ceniem młodego pokolenia w duchu 
ideałów demokracji i przywiązania 
do Polski Ludowej, 

Dziś, kiedy 

MŁODZIEŻ UCZY SIĘ JUZ 

W SZKOLE, 
przed rodzicami powsłaje cała seria 
nowych kłopotów. Trzeba kupić 
swoim pociechom książki 'i pomoce 
szkolne — ołówki, pióra, zeszyty; 
teczki, cyrkie itp. 

Kłopot ten, w rodzinie przeciętne 
go człowieka pracy. urasta do po- 
ważnego  zagadnieńia, nie wie on 
bowiem, czy na rynku kupi wszy- 
stkó co dla jego Zosi, Lilki lub Ka- 
zika jest potrzebne, Nie wie, czy nie 
będzie musiał płacić wygórowanych 
cen, które nieuczeiwi kupcy będą 
starał się podnieść, korzystając 2 
braku towaru na rynku, 

By zorientować się dokładnie w 

PODAŻY ARTYKUŁÓW 
SZKOLNYCH _ 
w rozpoczynającym się ` sezonie; 
zwróciliśmy sią z zapytaniem w tej 


Milionerem czos zostać!» 


A nigdy nie było lepszej okazji 
niż teraz, gdy plan gry nowej 54 
Loterii Klasowej zapowiada aż 13 
wygranych po milone t jedną 
2-miijonowę, 

Na tych, dla których millonów nie 
starczy, czeka 31 wygranych po pół 
miliona, 20 po 300.000, 40 po 200.000, 
206 po 100.000 itd, 

"Łączna liczbą wygranych: 50.000 
na kwotę blisko ówlerć 
miłiards z): 

Czas nagli, bo ciągmiente I klasy 
już 18 września! 


SAR E Wła a WE G a a AJ LA OBAN. 


_KURIER POPULARNY —_. 


sprawie do Oddziału Papierniczego|że cena detaliczna zeszytu wynosi | 
i Materiałów  Piśmiennych  .Spo-|złotych 7 (siedem). 

tem“ w Łodzi, który jest głównym| Jeśli-ehodzi o ołówki, kredki, sta- 
ośrodkiem zaopatrującym księgar- |lówicj, farby i inne wyroby fabryk 
nie naszego województwa w rnmate.|S:, Majewski w Pruszkowie, Iskra 
riały piśmeinne i pomoce szkolne.|— Karmański w Krakowie, to na 
Obzymaliśmy ciekawe i pociesza-| „nierwszy ogień" towaru wystar- 
jące wgaśnienia. I tak: biorąe podj czy. Towar ten: pochodzi jeszcze z 
uwagę poprzednie lata. młodzież|zaoasów, poczynionych w czasie, 
szkolna Okręgu Szkolnego Łódzkie” | gdy wyżej wymienione fabryki były 
go potrzebuje rocznie 7.590.000 sztuk | dzierżawione przez „Społem. Obec 
zeszytów. Oddział Papierniczy „Spo |nie zarząd nad tymi fabryskami ad 


tom" na początek roku szkolnego 


przygotował  5,000.600 zeszytów, z 
Czego Sprzedano już detalistom 


5.000.000 sztuk, Zeszytów nie zAa- 
braknie. Przy okazji przypominamy 


dnia 1 lipca rb. sprawuje Centrala 
Handlowa Przemysłu Papierniczego 
która w elągu roku szkolnego roz- 
prewadzać będzie te artykuły po- 
przez swoje hurtownie, przez „Spo- 


W fFeæebruyce żarówek 


idioskonaleny „plan Marshalla“ 


i iriumt polskiego robotnika 


Na dwóch skomplikowanych i zie” | 
jących ogniem meszynach pracuje 
robotnicą Sobocińska w Warszaw* 
skiej Fabryce Zarówok. 12, 

P, Sobocińeka jest przedowniczicą 
pracy i pierwszą kobietą w Polsce, 
która obsiuguje jednocześnie dwie 
maszyny, przeznaczone do produk- 
cji szklanych rurek 2 talerzykami, ta 
kich, jakie widzimy we wnętrzu każ. 
dej żarówki, Nikt przed nią tej izitu- 
ki nie dokonał, A stało się to możli” 
we dzięki tema, jè pracownik tej fa" 


bryki, brygadier Michalski, złożył 
do skrzynki wiszącej na: korytarzu 
fabrycznym, Aa noszącej mian 


„skrzynki pomysłów", projekt ulep“ 
szenia maszyny, polegający na au- 
tematycznym sęgregowaniu i odrzu; 
caniu braków. 


Maszyna jest pochodzenia amery- 
kańzkiego. I to ea mie przyszło da 
głowy amerykańskim — koastrukto 
rom, wykonał polski robotnik, ume 


żliwiając swojej tawarzysco pracy 
jednoczezhą Obsługę dwu maszyn, 


zdobycie młana przeodowniczki pra* 
cy i zwięzszenie zarobków 0 40 proe. 
Michalski, nim udoskonalił Maszy- 
nę, musiał ją jeszczę Tepsrować, by- 
ła bowiem mało zdntna, nikt nie 
chciał na niej pracować, a robotnice 
nszywaly ją żartobliwie  „Błańem 
Marshalla“... i 
Oprócz Sobocińskiej, na czolo pra- 
ćownie fabryki wysunęły się robot" 
mice Zarebska; Wasilewska i in, tó 
zatnicjowały miejscowy wyście 
o mniejsza ilość odpadków przy pro 
dukcji — takie specyficzne współza” 


Rozwój przemysiu papierniczego 


Coraz więcej zeszyżów szkolnych 


Na rynku papierniczym. sytuacje 
ulega stałej póprawie. Poza produk 
cją papieru rotacyjnego i płaskiego, | 


tektury, cewek przędzalniczyćh, na | ma przedmioty 


mania, piórniki tekturowe. kasetki 
do olówków itp. | 

Wszystkie te nowo wyprodukowa: | 
można podziwiać na 


rynku krajowym pokazała się. duża) Wystawie ZO w spacjalnym atolsku 


ilość przyborów szkolnych, jak że- |pawilonu Przemysłu 


FPapierniczego. 


szyty, bloki rysunkowe, albumy, 0-|O palme zainteresowania ZWiCqŁA- 
kładki do ksiażek, teczki na biurka, jącej pubiiczności walczą tu zeszyty 


tornistry, papeterie, noteBy, kalko- | szkolne ż 


Ponad miliard zł. 
oszczędziłi metolowcy 


W l.szym półroczu roku bież. 
przemysi metalowy zaoszczędził su- 
mę 1.175 mil. zn  Najpowaźniejszą 
pozycję ok. 450 mil. zł uzyskano 
dzięki zwiększeniu wydajności pra 
cy i racjonaliemu wykorzystaniu 
maszyn i narzędzi, 


odpadków przyniosło ponad 50 mil. | bszdrzewnego 
zł oszczędności, pomysły i wynalaź | wielkim 
ki ok, 42 mil. 2, 350 imil, zł uzysku | wś 
remanen- | CÓW. 


no przez wykorzystanie 
tów dla ceiów produkcyjnych. Na 
kosztach administracyjnych ośszczę- 


dzono 14 mil. zł, na transporcie ok.| Centr. Zarządu Przem, 


15 mil el.  Oszczędna gospodarka 
węglem, wodą i energią przyniosła 
27 mil. zł, oszczędności. 


Zmysł dziennikarski 


Poza pięcioma zmysłami głównymi 
posiada człowiek jeszcze mnóstwo 
innych zmysłów indywidualnych. 

Sa zmysły zawodowe, jak zmys 
handlowy, zmysł administracyjny, 
polityczny, gospodarczy, zmysł do 
kantu. W prowadzeniu teatru ważny 
jest zmysł kasowy. 

Są i „zmysły, zmysły..." ale te do 
rozważań niniejszych nie należą. 
Istnieje i zmysł dziennikarski, któ 
ry podobno decyduje, czy ktoś jest 
dziennikarzem jak się patrzy, czy 
nim nic jest. 

Zmysł dziennikarski! Mówią, że 
można go sobie wyrobić, ale ja w ta 
nie wierzę. Myślę raczej, że rasowym 
dziennikarzem trzeba się urodzić, 
Wielu nie zdaje sobie z tego sprawy. 
Niedouczony: ale rozprażony Wyż” 
szymi pretensjami do życia inteli- 
gent — lub mający łatwość pisania 
grafoman — pchają się do redakcji 
z plikami rękopisów, z naręczem nie 
dowarzonych pomysłów, z ładun” 
kiem światoburczych lub reforma- 
torskich idel w zanadrzu, 

— Arjelski jestem! To oczywiście 
mój pseudonim, ale Redaktor sły- 
szał zapewne... — przedstawia się je 
den z takich Naczelnemu. — Mam 
listy polecające.» 


— No dobrze — powizda Naczeiny 


— spróbujemy! Jest tu np. w tej 
chwili taka sprawa. Bumtcykiewicz 


— zna pan chyba Bumcykiewicza? 
— otóż Bumcykiewicz wyprowadził 
z równowagi Ciapalskiego, naubli- 
żał mu — i nabit w dodatku, Rożrób 
pan to odpowiednio, Kawałęk musi 
być na dwunastą gotowy.. O — tu 
może się pań rozpostrzeć, dopóki nie 
wróci redaktor Krącik — to jego 
biurko. 

Więc Arjelski „rozpościera się* po 
trząsą swoim wiecznym  Waterma* 
nem I chmurzy się, Coś podobnego! 
Chciał zadebiutować jakimś. wspa” 
niałym tematem, a tu mu podsuwają 
jakiegoś Bumcykiewicza, No, ale i w 
drobiazgach można polcazać lwi par 
zurl. 

Rżnie więc artykuł na 150 wierszy, 
miesza z błotem Bumcykiewicza, któ 
ry tak bezzecnie obszedł się z niepo= 
równanym Ciapsiskim — wyprowa- 
dził go.. naubliżał, pobił!., Co na to 
Liga Obrony Czel, konstytucja: 
ONZ!... 

Przed dwunastą niesie swe dzieło 
do Naczelnego. 

Naczelny czyta i krzywi się, 

— Panie — powiada — jakeś pan 
mógł coś podobnegol.. Przecież Bum 


heimami  topizalnymi, 
których popyt bije wszelkie rekor- 
dy. 

Nie ustępują im zeszyty. Tak star 
sl jak i młodzież gromadzą się tłu- 
mie w części problernowej wysta 


wy. w Którci odbywa pokazowa 
proditkeja zeszytów. Przy nowoczes 


nej maszyagle tzw, „zesżyciarce" set- 
ki i tysiace młodzieży zapoznaje 
w krótkim czasię 7 5 
mi produkcii zoszytć 
dukowana na wystaw 
na estetykę  okłudoik 


. Zeszyty pro 
> ze względu 
ozdobionych 


Wykorzystaniejhorbami ilast ZO oraz na jakość 


papieru cieszą sig 
powodzeniem zarówna 
jak t obcokrajow= 


6d rodaków 


Wystawione eksponaty świadczą 
o wótąż rozwijającej się produkcji 
Papiernicze 
go, oraz o aktywnyn: udziale pa- 
pierników w dziele zagospodarawa- 
nia Zienr Odzyskanych. 


cyłkdewicz to człowiex naszego siron- 
nietwa, a pan go tu z błotem zmie” 
zail. Popraw pan to,natychiniast! 

Arjelski stropiony „rozpościera 
się”, znowu powząsa Watermana — 
i odwraca kota ogonem Nie żałuje 
już, tym razem Cinapalskiego, bo cóż 
za idłotał Żeby wyprowadzić z rów- 
sowagi Bumcylciewicza, takiego mę* 
ża i działacza! Mało dostał! Należało 
takiego kuć po mordzie, ażeby się na 
przyszłość pamiętał i nie prowoko- 
wał swoją nikczemną twarzą szla: 
chetnych obywatel! 

— Panie — powiada Naczelny — 
przecież Ciapalski to także nasz dzia 
łącz, dusza człowiek! Zupełnie się 
pan nie orientujesz nie masz za grosz 
zmyzału dziennikarskiego!,.. Zresztą 
— już się tymczasem pogodzili, i ad 
kilku godzin przykładnie popijają W 
Syrenie*, Jak się dowiedzą, przyle- 
ca obaj i redakcję nam rozniosą! Pan 
wiosz jaki Bumeykiewicz: jest ponu” 
y. a za przyjacielem gotów jest 
n skoczyć?., Co z panem zro? 
wé? Nie pan zmaysłu nie posiada! — 
Idż pan do sądu, wybierz jakąś. por 
rzędną sprawę — i napisz reportaż. 
Tylko, žeby oryginalnie — nie sucho 
— | bsz banałów. 

Arjelski przesiedział cały dzień Na 
rozprawach.. Żeby oryginalnie, bez 
banałów — i nie sucho... 

Jkropił więc reportaż na 300 wier- 
szy, nacechowany nutą sympatii 


| 
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tem“ Oddział Papierniczy i Matera- 
łów Piśmiennych oraz przez Pow- 
szechne Domy Towarowe. 

Nie mą również obaw, aby zabra 
klo ale sentów, tuszy, piórników, 
kątomierzy. linijek, ekierek itp. 
przedmiótów szkolnych. Artykułów 
tych rzucona już na rynek wystar- 
czającą Ilość. 

Oddział Papierniczy „Społem Ba 
myślał również o tanich teczkach i 
tormigtrdch, które wykonano we wła 
snym zakresie ż dręlichoweęga moe- 
nego płótna, Przaciętnie teczką Ea 
sztuje od 400 do 750 złotych, torni- 
ster zaś od 300 do 400 złotych, za- 
leżnie od wielkości, (A) 


wódnictwo pracy w fabrvyee żaró- 
wek. Bo współzawodnictwo Ww do- 
słownym tego słowa znaczeniu bę= 
dzie można zorganizować tylko ges 
społowo. Zacznie się to za kilka ty” 
godni, jak druga zmiana będzie cał 
kowicie zmontowana, A w ogółe 
Warszawska Fabryka Zarówek L-3, 
to istotny babiniec. Przy samej pro- 
dukcji wymagającej niesłychanej 
precyzji, staranności i czystości, pra< 
cuja same prawie kobiety. Mężczyzna 
widać tytko+ na stenowisiach brygar 
dierów i majstrów, Zresztą i ną te 
stanowisku „leca robotnice fabry* 
czne, ucząc się pilnie w szkołach i Hi= 
csach zawodowych. 


Fabryką w chwili obecnej prođu- 
kuje 20 proc. tega, co dają wszyst- 
kie polskie fabryki żarówek W przy 
szłym roku podwoi ona swą praduk- 
cję Produkcja ta zresztą wzrastała 
od początku. 

Lea jest nie tylko pierwszą fabry" 
ką w Polsee, która produkuje po woj 
nie żarówki napełnione arzonem 
'(wiatio silniejsze o 80 proc), ale pro 
dukuje również pierwszą w Polsce 
żarówki tdwuskręijkowe. Wynik jest 
ak, iż żarówki wychodząće Z Im$ 
żyją przeciętnie 1,500 godzin, Średni 
żywot żarówek zagranicznych ustala 
się na 1,000 godzin. Jest to sukces 
nielada! 


Przemysł 
tworzy przetłsięki 


Usazało się zarządzenie Ministra 
Przemysiu i landiu, wydane w po- 
rozumieniu z Ministrem Skarbu I 
prezesem CUP, o wydzielenie Cen- 
ftralnego Zarządu Przemysłu Drzew 
nego z administracji państwowej, 
jako przedsiębiorstwa państwowego 
prowadzonego w ramach narodo- 
wych planów gospodarczych, we- 
dłuż zasad gospodarki handlowe). 
Siedzibą przedsiębiorstwa jest War 
SZEWa, É 
Przedmiotem działalności Centr. 
Zarz. Przemytu Drzewnego (CZPD) 
jest koordynowanie, nadzorowanie, 
kontrolowanie oraz ogólne kierowni 
ctwo działalności gospodarczej przed 
siębiorztw państwowych lub będą- 


1 współczucia dla oskarżonych. Prze- 
jechał się po sędziach i proruratorze 
za ich podejrzliwość i brak wiary, 
za twardość i bezwzględność. Stano- 
wisku temu nie sposób było odmówić 
oryginalności. f 
— Panie! — krzyczy Naczelny, 
wyprowadzony z równowagi. — Do 
kozy pana wsadzą za taki artykuł! 
Nikogo z naszej redakcji przez próż 
sądu nie przepuszczą! Gdyby nie His- 
ty, polecające pana jakó człowieka 
serio, wyprosiłbym pana stante pede 
na cztery wiatry! Widzę, że się pan 
na niczym nie znasz: ale chcę okazać 
maksimum dobrej woli — spróbuj 
pan jeszcze z muzyką i z testrem. 


Kolega Bemol - Szminkowski od 
dwóch tygodni choruje, zastąp go 


pan. To nie wielka sztuka! Tego po” 
ehwalić, tamtego zganić, Aktorzy 
irytują się, kiedy się o nich pisze 
głupstwa, als wściekają się, kiedy 
sieo nich nie pisze wcale. Przemil. 
czanie — oto czego teatry zdecydo- 
wanie nie lubią! — A propos — czy 
zna pan już naszę teatry? 

— Byłem w būtni" nu „Zamście 
nietcperza*. 

— Doskonale! Jakże,się panu po- 
dobała nasza primadonna? 

— Zauważyłem, że ma bardzo pięx 
ne plecy. 

— Owszem! — Ale głos, głos? 

— Głosu nie zauważyłem. 

— No, widzę, że pan się coś nier 
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Jak wypoczywają 
„krasaoludki” i „leśne ptaki“ 


Szkoła się zateyna, kolonie się 
coñeza. W Wiśniowej Górze opusto 
sząły domki zajmowane. przez dziat, 
wę w dwóch turnusach. Korzystało 
z nich przeszło 400 małych osób od 
3 lat do 10. W ostatnim miesiącu 
było 210 podzielonych na 9 grup 
pięknie ponązywanych:; „grzybki“ 
„krasnoludki“, «leśne kwiaty", se- 
śne piaki* itp. Przewaźnie byli to 
wychowankowie RTPD z Łodzi, tra 
chę z Warszawy. 


W niedzielę wózki I furki wiszą 
stęsknione marzy iajców z Andrze- 
jowa, Na przedstawieniu dzieci mó 
wią zbiorowo wiersze, tańczą, śpie 
waja. Przy końcu kolonii waga — 
przybyło niektórym dzieciom po dwa 
i trzy kilogramy. Ale bo też jedze- 
nie — 5 razy na dzień — W tym 
częsta olbrzymi kubas mieka, a 
zjeść trzeba wszystko, nie wolna 
nie zestawiać. 


Mało była słońca w ostatnim mie 
siącu, ale bawić się | tak można, bo 
duży kawał Jasu jest do rozporzą” 
dzenia Kałonii. 


Działa samorząd, sąd koleżeński ł 
poszczególne sekcję samorządowe, 
do których każda grupa wybiera de 
legatów. Sekcja sanitarna, perząd» 
kowa, gier f zabaw, artystyczna, ba 
nawet „Służba Polsce", która przy 
gotowuje teren pad ognisko, WreSZ= 
cie kronika kolontjna, pisząca gazet 
ki. Wiele główek, rączek, wiele wy 
siłków. pracy i zabawy, stwarza 
harmonijną całość. 


W iedalni wisi tabliea z wykazem 
graficznym prae w poszezególnych 
grupach. Czerwono kółka oznaczają 
nagrodzone przez samorząd wyczy- 
ny w różnych dziedzinach. Najwię- 
cej zdobyła ich grupa dziewczynek 
— „leśne kwiaty“, Codziennie przy- 
jeżdżą z Łodzi kierowniczka, tow. 
Janicowa, zajmująca się sekcją a's 
tystycezną i porozumiswa się z kierow 
nieza ogólno-wychowawczą kolonii 
— tow. Sikorska i personelem — ( 
rałą maszyna idzie w rueh. Dzieęł 
nię nudzą się, więc czują siè dos 
brzo, Widać, że dbają tu i o Jet: roz 
wój lizyzzny i o walory wychowaw 
czę, że naprawdę wychowuje się no 
wego człówiska, zdolnego da pracy 
zespołowej i do życia w ArOPARAZIE, 
co. jea! naczelnym zadaniem Robot 
niszeso  Teowarzysiya  Prayiatiót 
Dzieci. 


WŁ TycyczertSzymanowska 


drzewny 
orstwo państwowe 


cych pod zarządem państwowymi ża 
kładów przemysłu Urzewnego: 

Pod nadzór Centr, Zarz. Przemy” 
słu Drzewnego przechodzą zakłady: 
Pomorskie Zakłady Przemysłu Drzę 
wnego, Wisikopolskie Zakłady Prze 
mysłu Drzewnego, Dolnośląskie Za- 
kłady Pragmysłu Drzewnego, ITa- 
kowsko-Bląskie Zakł. Przem. Drze- 
wnego, Warsznwsko.Łódzkie Zakł, 
Przem, Drzewnego, Mazurskie Zakł, 
Przem. Drzewnego, Zjednoczone Fa 
bryki Mobli Giętych w Krakowie, 
Bydgoskie Fabryki Mebli, Zamoj- 
skie Fabryki Przem, Drzewnego 1 
Centrala Zaopatrzenia Mnteriałowe- 
go Przem. Drzewnego. 


Z 
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coś oriemiuje. Tylko nie mieszaj pan 
fachowych wyrazów — in zagji 
Ł scenografią, asanizacji z geografi 
bo Schiller tego nie lubi. 


— Schiller, Schiler?,,, 


— Słyszałeś pan chyba o „Krako” 
wiakach i góralach!*. 

— No tak, oczywiście!... 

Wiec z materiału teatralnego spo” 
rządził Arjelski dwa komunikaty, 

„Dziś przedstawienie zamknięte 
"„ICrakowiaków i Górali" w genialnej 
inscenizacji nieśmiertelnego autora 
„Zbójców”, Passe - partout prasowe, 
jak zwykie, nieważne”, 

„W przygotowaniu „Otello! Szelce 
spira, w opracowaniu Jurandofa, ze 
znakomitym Stanisławem Łapińskim 
I Jadwigą Chojnacka w rolach głów= 
nych. Dyryguje Zdzislaw Górzyński, 
W roli Jaągona wystąpi Andrzej Ła” 
pick. Będzie ta 70-ta rocznica pracy 
artystycznej nięporównenego komi 
ka: umiejącego zatysze tax trafnie us 
wypuklić nieprzeciętne walory sżłu» 
ki, owianej sentymentem. 

— Zadowolony z siebie, Arjetsic] 
poprosił przy okazji o 20 lysięcy za= 
liczki. To nareszcie zuimponowałą 
Naczelnamu! 

— % tysięcy! —zawojei. — A ją 
już myślałem, że panu absolutnie 
brak zmysłu. dziennikąrskiega!., 

K. Zryw. 
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W kośchozie im. Lenina 


W Leławie nie brakuje chleba 
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 Bujnym życiem tetni wieś radziecka 


Otrzymaliśmy zaproszenie z Leta" 
wy na Ukrainie od mechaników 
Kołehozu im. Lenina. Prosili mnie 
tstownie, abym przyjechał i skontra 
lował zastosowane przez nich ulep* 
szenie kombajnu „Komunard', służą 
cego do trzeciego czyszczenia ziar 
na. 

Propozycja była interesująca, przy 
jałlem więc ją i pojechałem. 

MECHANICY KOŁCHOZU 

Piotr Choroszko i Aleksander Sżew 
czenko Postanowili wynaleźć sposób 
otrzymywania czystego ziarna bez: 
pośrednio przy zbiórce, Ułatwiłoby 
to kołchozowi terminowe wykonanie 
planu dostaw aboża dla państwa. 
Skonstruawafi oni w tym celu spe” 
cjalne urządzenie, które zostaje 
wprowadzone w ruch przez mecha 
nizm kombajnu. Należało dokładnie 
obliczyć czy walce, łańcuchy i inne 
części Składowe kombajnu wytrzy- 
mają to dodatkowe obciążenie. 

Po dokonaniu kilku poprawek 
konstrukcyjnych stwierdziłem, ġe 
maszyna działa bez zarzutu. Pomy- 
słowy wynalazek Telników uleępszył 
maszynę i oszczędził im dużo sił i 
CZAJU, 

Przy sposobności rozejrzałem się 
po Letąwie. W środku wsi rzucał się 
w oczy duży gmach, 

— To szkoła poinformował 
mnie Bojko, przewodniezący kołchoa- 
zu, Uczy się w niej 500 dzieci. Av o” 
bok mamy kino na 800 miejsc, Mamy 


też własny szpital ambulatorium, 
elektrownię, radio-węzeł, bibliotekę, 
żłobek dziecięcy... 

Kołchóz im. Lenina gospodaruje 
na 25 tys. ha. ziemi, rozwijające naj” 
różnorodniejsze 

GAŁĘZIE PRZEMYSŁU 
WIEJSKIEGO. 

Są tu wspaniałe fermy hodawli by 
dła I drobiu, pasieka, staw z karpia= 
mi i ogromny sad owocowy, zajmu- 
jacy 70 ha. Sad ten przyniósł w u- 
biegłym roky 200 tys, rubłi docho” 
du, 

Dumą kołchozu jest nasienna sta” 
cja badawcza gatunków zbóż zajmu" 
jąca powierzchnię 104 ha. Kałchoż- 
nicy pod kierunkiem wykwalifiko- 
wanych selekejonistów „badają tam 
16 gatunków swej pszenicy. WyBra- 
dykowano nowy gatunek gryki „Ler 
tawka“, dającej 24 cętnary z hektar 
ra, 

— Urodzaj mamy obfity — powiat 
da przewodniczący — przeciętnie pa 
22 cetnary z ha, o 3,5 cetnara więcej 
niż w roxu ubiegłym. Niektóre bry- 
gady zbierają nawet po 35-36 ce- 
fnarów. Mechanicy nast dokłądają 
wszelkich 
tym tak ważnym dla rolników cza- 
sie pracowały bez zarzutu... 

AGRONOMIA I TECHNICY 
cieszą się w Letawie wielkim Bza- 
cunkiem. Jeszcze przed wojną 80 
kołchoźników wsi ukończyło wyższe 
uczelnie rolnicze, 


Uzdrawiający śmiech 
SEMPE". |. NZ 1. PT hmm MAE WENN 


Miasteczko nad Olszanką 


dan Huszcza, autor groteskowej powie- 
śl nt. „Miasteczko nad Oiszansą* jest 
pisarzem, zspelninjącym  swaimi utwo- 
rami wiele humorystycznych i satyrycz= 
nych czasopism, Kto lubi taką Jekiurę 
żartobiiwą, ten na pewno chwyci newy 
utwór tego cenionego humorysty, 

„Miasteczko nad Olszankką* mie jost 
jedynym prowiucjanainym środawiskiem, 
które pod piórem satyryka Śniieszy i ra 
2i peoziomością horyzontów, niklością za- 
interesowań, partykularyzmem, 

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza*, dN- 
cenisjąe znaczenie wychowawczą lektu- 
ry satyryczno-humorystycznej rzuciła na 
rynek „Młąsteczko mad Olszanka“ g Raa 
pawnymi rysunkami Ignacego Wifza. 

Walczymy z drobnomieszczaństwem ja 
ko warstwą społecznie ymurszałą, reak- 
cGyjma pod wzziędem ohyczaju i produk- 
cji okosamicznej. JRR jednak rogpoznąć 
włąściwości sacjalne tego śradowiska? 

Powieść Jana Huszęzy ulatwia hardza 
rozpoznanie spałotznę, Niby w takich 
„Zapadnikach”* ery „Wądolsu'' wszystko 
się dzieje wedlug wskazań „Kojążni Ba- 
żcj. A w grunele rzeczy mamy tu kilka 
szezupaków  pożerających świątobiiwie 
małe piotki, Sadzawka: „Zapadników 
jest nieruchoma, mimo, że mamy ta du- 
žo instytucji społecznych. Jest in towa» 
rzystwa popierania budowy kolei, Mamy 
nawot teate amatorski, Kilka szkól, 
szkoła średnia, liceum nie wyczerpują o- 
pisu wszystkie tu funkcjonujących in- 
stytucji kulturalnyeh i oświatowych. 

A jednak „Zapadniki* są euchnącym 
wądołkiem. Trzeba tu przynieść trachę 
nowożytnych iłai, by z nich mogia skor 
rzystać choć „Straż ogniowa”. „Caritąs'* 
hędzie te nowożytne idee wyświęgu, gle 
to nic nie znaczy. Gdy mieszkańcy „ZA- 
padników nad Ofszanką'* przeczytają o 
sobie powieść Jana Muszczy może się D- 
budzą i oburzą. 

Opowiastka Jana Huszczy nie zawiera 
fakichś nodzwyczajności, Czyź w miaste- 
czku nad Olszanką mogło wydarzyć się 
€oś niezwykłego? 

Do knajpki „Esplanada, do herba- 
ciarni chodzą wszyscy, nadreplując sobie 
na nogi. Ambicje mieszkańców oplątują 


kino 


„„WĘCZA* 


się kola rady miejskiej, koło straży ag- 
niowej, koło towarzystwa budowy kolej. 
Opowieść Jana Husaczy wprowadzą 04y- 
telnikaą we wszystkie ie instytucje, Fa- 
buła nie zawierą też nadzwyczajności 
Do Zapidnik przyjsźadża nawy poloni- 
sta — nauczyciel — ob. Karasek. Zdawa- 
loby sie, że pogrzehał się w opinii, gdyż 
przedstawił się wożnym i podał im rę- 
kę. Był na wizycie u dyroktorą szkoły, 2 
nie poszędł do jego żany. Wreszcie nic 
wynajął mieszkania u siostry żony dyrek- 
tora gimnazjum, w którym mial Uczyć. 
Autor robi uwagę; „szacnnku nie agzy- 
skał magister nigdy, nawet gdy zretlek= 
tował się i przestał w ogóle podawać rękę 
ludziom, zajmującym stanowiska zaszere- 
gowane poniżej dziewiątej kategorii 
płac, 
_ Opowiastka daje okazję autorowi do 
pokazania mięziej kalekeęji typków pro- 
wincjonainych. Nie nadużywa Huszcza 
rysów śmiesznych, karykaturainych. Jest 
dyskretny w gtatosce. Wywąłuje przeto 
trwalszy Śmiech. Jego bohaterowie są 
ludzcy. Przecięthość spostrzega się jak- 
py mimochodem, Kołtuństwa ukryte jest 
ol maska tej przeciętności. Bystre oko 
Sm Huszczy widzi to kołtuństwo, nie 
tyłko u płci męskiej. Płeć piękna jest 
fla niego też zabawna, Jakże śmieszny 
jest rozdział pt. „Q pierwszej pomocy W 
nagłych wypadkach“, Dyskretnie 5 po- 
ważną miną wykpił dan Huszcza nie tyl- 
ko ciewiasty, które wpadły do rzeki, się i 
wszystkie zabawne rady, jakie im dawa- 
MH gentlemeni, niechcący pomioczyć wo- 
jej garderoby. Autor robi takle uwagi: 

„Łódki nic było, a rozbierać się nikt 
Jakoś nie spieszył, z tego chyba powodu, 
iż nie wypadało mężczyznom rozbierać 
się do naga w obecności, chaclaż i toną- 
cych, ale kobiet, byłby to bowiem przy- 
kry wypadek jawnej obrazy moralności 
publicznej‘, 

Opowieść pt, „Miasteczko nad Oiszan- 
ką“ poprzetykana jest takimi powiedzon- 
kami „z cichą peki“. Czyta się ją z u- 


starań, aby maszyny w| 


Obecnie w wyższych 
naukowych 
członków kołchozu, Zima, kiedy tem 
po prac w polu słabnie, wszyscy pra 
wie kołchoźnicy zasiadają do książ* 
ki. Studiuja w kółku agrónomica* 
nym. gdzie badają maszyny”rolni- 


cze, oraz w kółku  ogólnokształcą- 
cym. i : 

Umiejętna gosnodalfka zapównia 
kotchoźnikom 


DOSTAENIE ŻYCIE. 
Tak np. w roku ubiegłym kołehoz 
uzyskał około 2 milionów rubli dor 
chadu. Kałchoźniey pracujący na po 
lu buraczanym, otweymali od Tóż- 


nych oukróowni tytułem premii 51 


Wazon porcelanowy z polowy XF% 


zakładach |ton cukru, oraz 476 tysięcy rubli w 
studiuje 120 młodych | gotówce. 


wd 


urzad sluchu u robotników. Stwier- 


| Moskiewską kliniką chorób uszu 
| przeprowadziła ciekawe badania, do 


W tyczące wpływa hałasu i wstrząsów 


mechanicznych w fąbrykach ną na” 


Ja ogólnym zebraniu członków zaj dzono, ża upośledzenie aparatu słu. 


deklarowano część wspólnych dochog chowego występuje najczęściej jaka 
dów na wybudowanie kina, szpitalag choroba zawodowa u metalowców. 


i biblioteki. 
budowy elektrowni wodnej. 

Z prawdziwą przyjemnością zwie- 
dzałem ten bogaty kołeboz, gdzie lu- 
dzie żyją w dostatku i korzystają z 
dobrodziejstw kultury A przecież 


dzieje się to w zapadłej niegdyś wsi,g 
brakło niej oaia 
raz kawałka chleba na wyżywienie, 2 


Letąwie: gdzie dawniej 
chłopskiej rodziny. 


Inż. A. Grymalski. 


w. wykonany w Rosyjskim Zakła- 


dzie Imperatorskim w Leningradzie nadesłany był do warsztatów amr- 


tystyczna - restauratorskich w postąci odłamków 
Artyści doprowadzili go da obecnego wyglądu. 


różnej 


W szmaragdowej dolinie 


Mapa z kolorowych kamieni 


Związek Radziecki jest jednym 
4 nielicznych krajów w świecie, któ 
ry posiada niezmierzone bogąctwa 
drogocennych kamieni kolorowych. 
Zajmuje pierwsze miejsce na zie- 
mi pod względem ich ilości, pięk- 
na i różnorodności. Znajdujemy je 
niemal we wszystkich republikach 
kraju radzieckiego, jak w Syberii, 
Turkmenistanie, Azejbęrdżanie itp, 
W górach Uralu odkryto aż 80 róż 
nych rodzajów kanteni koloro 
wych 

Przeróbką kamieni zajmują się 
artyści ludowi i szłifierze radziecz 
cy, którzy dziełami swymi, wykon 
nanymi wprost po mistrzowsku, zy 
skali już dawno sławę światową. — 


Jedną z najstarszych w kraju fa 
bryk szlifierskich jest t. zw. fabry- 
ka koływańska, która grupuje naj 
starszych i najznakomitszych mi- 
strzów obróbki kamieni koloro- 
wych, Ich dziełem była jedyna w 


śmiechem. Zabawna to lektura, Można Wisrygim rodzaju w świecię wazą ko- 


niej znaleźć materiał i do refleksji po- 
ważniejszej. B. Ci 
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NA OGÓLNE ZADANIE PUBLICZNOSOI 


Wznowienie filmu produkejj polskiej nagrodzonego na Festivalu 
FPimowym w Mariańskich Łaźniach 


OSTATNI ETAP 


(OŚWIĘCIM) 


MIĘDZY 


— Nie gniewaj się, że zaczynara 


= Uznaję w pelni 


loru szarego dymu, którą zajmuje 
poczesne miejsce w Ermitażu lenin 
gradzkim. Wysokość jej wynosi 7 
metrów, zaś szerokość 3 metry. 


Drugim arcydziełem szlifierzy ra 
dzieckieli jest mapa Związku Ra- 
dzieckiego o powierzchni 28 me. 
trów kwadratowych. Składa się o= 
na ze 150 tysięcy kamieni, 


Na gigantycznej tej mapie za- 
znaczone są niemal wszystkimi zna 
nymi kamieniami kolorowymi doli. 


ZWI 


twą toalete 


pozy mic morza, rzeki, góry 
i miasta Związku Radzieckiego. — 
Doliny mienią się od kolorowych 


samąragdów szafirów, morza i je. 


zora lśnią ba rwą akwamaryny, 


kontury gór niebotyeznych błysz-f 
jaspisu,ł 


czą różnymi odcieniami 
trwareu i marmuru. Serce ZSRR 


Moskwę oznaczają szkarłatne gwiaj 


ziy z topionego rubinu. 


Mapa ta, niezwykła i jedyna wg 


świecie, zdobyła najwyższą nagro- 
dę ne ostatniej światowej wysta- 
wie w Paryżu. 


Nie wolno 


0 wolne i początkowo dotyczy tylka 
fniskich tonów, W późniejszych okre 


wiełkaści.| 


Zabrano się także dog Ostrość słuchu tępieje u nich już w 
hpicrwszych latach pracy, czego jod- 


Inak na razie nie dostrzegazją. Przytę” 
nienie ta bewiem następuje bardzo 


fsach słabnie wrażliwość i na wyso” 
kie teny, a w kańcu rozwija się ghi- 
Najczęściej cierpią ną nią 


|kowale fabryczni, pracujący przy 


dnuietąch mechanicznych oraz rebet- 


inicy zajęci sprawdzaniem działania 
silników sąmołożowych. 

$ Również i wstrząsy mechaniczna 
kwywierają wpływ na stopniowe upo 


R śledzenie słuchu. Nie koniecznie mu- 


jszą one łączyć się z wrażeniami 
dźwiękowymi, 
Niekiedy łącznie z uszkodzeniami 


B słuchu występują zaburzenia równo” 


gwągi, Obydwa zmysły, tj. słuchu 
gi równowagi, inieszczą się w ucku 
f wewnętrznym, Zmysł równowagi wy 
„kaznje większą wrażliwość ną ha“ 


Klas niż ną wstrzaŚnieniaą mechanica" 


ne. 


Zredukowany wynałozca 

Nie ma już dziś chyba nikogo, kta 
Spamiętałby jeszcze te czasy, gdy na- 
pisany list.. przysypywało się piás- 
J kiem. Mniej wytworni Iudzie; po na" 
| pisania kartki, czekali po prostu do” 
póki nie wyschnie atrament, aiho 
saszyli ja na słońcu lub w piasku o” 
gria. 

Dopiero wiek ubiegły przyniósł na 
wy wynalszek — bibułę. Wynalazku 
j dokonał pewien robotnik, wypędzo- 
dny z papierni za to, że przez niear 
strożność zniszezył całą partię fabry 
kującego się papieru. Mianowicie 
zapomnial on dodać kleju do masy 
| papierowej, 

Papier ten „który stał się przyczy” 
ną redukeji robotnika, był pierwszą 
bibułą ną Świecie. Stwierdzono bo- 
wiem, że wchłania on krople desz* 
czu, który podówczas spądł w dużej 
ilości. Przeprowadzona szereg prób £ 
innymi płynami, między innymi z a- 
giramentem, które wykazały, že mą- 
sa panierowa: bez kleju, doskonale 
N wohłania atrament. Od tego czasu 
zaczęto na szerszą skałę produkować 
bibułę, (e), 


kąpać się 


w fontannie 


Jedno z paryskich pism podaje os 
ryginalny spis czynności, których 
nie wolno spełniać w stolicy Francji 
bez narażenia się na zapłacenie prze 
widzianej przez prawo grzywny. 

Najtańszym stosunkowa występ- 
kiem jest naplucie na kogoś przez 
okno, Koszty są jednak dziesięcio- 
krotnie prawie większe z powodu 
daliezania do tej sumy jeszcze ko 
tów postepowania sądowego. 


Gorzej przedstawia się sprawa z|łacji miejskich. 


tym osobnikiery, 


lub w innych fontannach w mieście 
musiałby zapłacić kilkaset franków 
a kosztami sądowymi kilka tysięcy 
franków, 

Ostrzyżenie własnego psa na uli- 
cy stolicy Francji kosztuje wraz z 
postępowaniem sądowym kilkaset 
franków. 

Kilkuset franltową grzywnę ścią= 


54i ga się z tego, kto rzuca na kogoś 


piaskiem albo zrywa kwiaty z plan 
Układanie się do 


który do wody zlsnu na ławkach na Polach Elizej- 


rybami odważyłby się wiać alkoholi skich karane jest więzieniem, dopła 


lub inny środek 
za taki występek 
wprost da więzienia 
na dwa i pół miesiąca, 

Ktoby się ośraielił wykąpać w 
tannie na Placu Zgody 


idzie 


= Oho. Zakrztusił się, A mówi- 


oszałamiający. tą kilku franków grzywny... 
„ mięjnad tysiąc franków kosztów 
przynajmniej wych Taka sama kara grozi temu, 


ale niestety ta mada nie pasuje zu 


łam, żeby nie zaopatrywał się w ży= 


į pa- 
sdo- 


to ośmieliłby się pociągnąć za bro 


fón | dę policjanta, 
w Paryżu! 


ERZĘTAMI 


= Proszę powiedzieć miaąń,., 


Jeść pierwszy, ale jestem dziś wprost 
nieprzyzwoicie głodny. 


pełnie do mojej urody, 


wność na czarnym rynku, 


str. 6 


LEL] LJ 

Wyróżniony 

"Na wezoraj- 

szych zawodach 
< kolarskich pew- 
( na część naj. 
młodszych wi- 
dzów, mimo 


próśb i ostrze- 
żeń ze strony 
organizatorów, 
nie umiała śle- 
lmić zawodów w sposób ogólnie 
przyjęty w kulturalnym społeczeń.- 
cbwe 

Podczas trwania walki na torze, 
a trwogą i jednocześnie ze smut- 
lem przygiądaliśmy się, gdy mło- 
dzi chłopcy, przechodzili przez tor, 
wbiegając na boisko, 


Wszystkie prośby pilnujących 
porządku milicjantów trafiały w 
próżnię, mimo iż przez swe space- 
ry po torze młodzi chłopcy mogli 
siać się przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku, o który na kolarskich 
zawodach nie trudno, 

Najbardziej 
nilicja wylegitymowała. Okazał 
"ly mim harcerz Daszyński Lucjan, 
urodzony 19. XI, 34 r, zamiesz- 
katy w Łodzi przy ul. Szterlinga 
Nr LL m. 11. 

Sądzimy, że w pierwszym rzę- 
dzia rodzice pouczą swego synal- 
ka, jak należy zachowywać się 
ną zawodach. 

Postanowiliśmy odtąd publiko- 
wać nazwiska, wszystkich widzów 
żle zachowujących się na zawo- 
tach sportowych, w nadziei, iż 
może w ten sposób uda sie wresz- 
cie wprowadzić porządek. Obawia- 
„my się, iż nie tylko młodzi chłopey, 
zasłużą na to publiczne „wyróż- 
pienge'*. | 


—J— 


" RTS Widzew 


komunikuje 


W związku z przerejestrowa- 
niem członków, które odbyło się od 
lutego do kwietnia rb., czego nie 
wszyscy członkowie dopełniii, wzy- 
wa się po raz wtóry do zgłoszenia 
się w sekretariacie klubu, czynnym 
w każdą Środę i piątek bd godz. 
17 do 19, celem dopełnignia for- 
malności. 

Jednocześnie sekretariat zawia- 
damia, że ostateczny termin re- 
jestracji, upływa z dniem 31 paź- 
dziernika br. i nie zgłoszonych w 
powyższym terminie, uważać się 
będzie za skreślonych z listy człon- 
ków. 


Ponadto wzywa się wszystkich 
członków zalegających w opłacie 


składek do uregulowania ich. 


niesfornego widze | i 


` 


PARDUBICE 


-ŁÓDŹ 69:63 


Polsko-czeski pojedynek na torze w Helenowie 


czyć ciężką walkę z Bartunikiem, 
wygrywając o pół koła. 


Rozegrany wczoraj wic- 
czorem na torze helenow- 
skim mecz kolarski Łódź 
— Pardubice, zgodniesz o- 
czekiwaniami, zakończył 
się zwycięstwem kolarzy 
czeskich. 69:65. 


Trzecia seria była szczęśliwa dla 
łodzian. W pierwszym biegu Kup- 
czak po wspaniałej walce pokonał 
Stepanka. W następnym Marchwiń- 
ski uciekł jeszcze przed finiszem 
Koczwarze i nię pozwolił się dojść 
na prostej. Leśkiewicz uległ Bartun 
kowi, a w ostatnim biegu Bek znów 


zwycięstwo 


Goście 
przede wszystkim wyrównanej kla- 


zawdzięczają 


sie swego zespołu, podczas gdy w 
drużynie łódzkiej, zasilonej Rupcza* | musiał stoczył ciężką walkę z Brune 
kiem, Leśkiewicz ustępował o kla- REG k 
ae OAA EEEE ; ry- (1em, zakończoną zwycięstwem ło- 
mik zy ST” swi ea ko! Rae dolar | dzianina. Po tej serii prowadziliśmy 
wa om. Młódy Marchwińs 4 ze łał | przewagą dwóch punktów. 
w-biegu na 400 m. uplasować się na: 
trze iejs ZE stepankiem il 
z cim miejscu za Stepa ci PORAŻKA BEKA 
Bekiem, a przed Kupczakiem i resz p P ye" ` 
tą stawki, ale w biegach sprinterow| W ostatniej serii Roczwara oczy- 
skich zabrakło i sił i rutyny, wsku-jwiście wygrał z Leśkiewiczem. Kup 
R +2 vaie dry ierw: rira i 
tek czego utalentowany todzianin od Czak Już BA PIWA DANY 
niósł jedno -tylko zwycięstwo nadjprzedzii o dwie długości Bartunka, 
Koczwarą. ji na prostą wjechał z przewagą 10 
metrów, powiększając ją na mecie 
o dalsze 10 metrów. Bruner zwycię- 


W biegach sprinterowskich klasę 


dla siebie stanowił Kupczak, który|ży: zmęczonego  Marchwińskiego. 
wygrał wszystkie cztery pojedynki, Wszystko. teraz zależało Od Beka, 


a w walce z Bartunikiem: minął nie- |który walczył ze Stepankiem. Na 50 
RO osa 20 metrów przed prze- |mnetrów przed finiszem Bek naciska 
PEWA redały, Ucieka. Wyrabią 5 metrów 
przewagi. Stepanek. puszcza się w 
pogoń. Na obydwu krzywiznach 
trwa moórdercza walka, ale łodzia- 
wygrywając dosłownie o milimetry. Inin jest wciąż w przodzie, Na prostą 
Brunera pokonał w czasie 15 sęk. |jwpada ż przewagą długości roweru. 
Koczwarę i Bartunka w czasie 18,6|Zdawało się, że nie da sobie wy 
sek, ale w ostatnim pojedynku ze |drzeć zwycięstwa. Jednak Czech jest 
Stepankiem „ulegi o gumę. Czech |szybszy. Wspaniałym zrywem docho 
miał czas 113,3 sek. Można stąd|qzi łodzianina i na mecie jest pierw- 
wnosić, iż Beka nie było wczoraj|5 
stać na zejście poniżej tej granicy 
czasu, co udało się Kupczakowi. 


W słabszej nieco formie był nato- 
miast Bek, który w trzech biegach 
toczył zacięta walkę z Czechami, 


JEDYNE ZWYCIĘSTWO 

Jako pierwszą konkurencję meczu 
rozegrano wyścig na 400 metrów z Á 
lotnego startu, Zwycięstwo odniósł| Bięg- australijski trudno uważać 
tu Stepanek — 26,9 šek., drugim był |za udany wyścig. Na pierwszym o- 
Bek — 27 sek., trzecim — Marchwiń |srażeniu ostatni mija linię March- 
ski — 27,6 sek., czwartym — Kup- 
czak — 27,9 sek. Bruner, Bartunek 
i RKoczwara uzyskali na tym dystan- 
sie czas 28 sek. Ostatnie miejsce za- 
jat Leśkiewicz z wynikiem 28,6 sek. 
W sumie konkurencja ta przyniosła 
jednak punktowe zwycięstwo ło- 
dzianom 18:17. 


NIEUDANA RONKURENCJA 


4 SERIE SPRINTÓW , 


Następnie rozegrano biegi sprin- 
terowskie. Każdy z łodzian walczył 
kolejno z każdym z Czechów. W 
pierwszej serii Bartunek wygrał nie 
znacznie z Marchwińskim, a Stepa- | % 
nek bez wysiłku pokonał Leśkiewi- 
cza. Kupczak wygrał w ładnym sty= 
lu z Brunerem, a Bek po emocjonu- 
jącym wyścigu dopiero na ostatnich 
metrach wyprzedził Koczwarę. 

W drugiej serii Bruner pokonał 
Leśkiewicza, Stepanek Marchwiń- 
skiego. Kupczak wyprzedził znacz- 
nie Koczwarę, ale Bek musiał sto- 


z, 


szezegółowy 
planami 


Objętość 400 stron 


wiński i opuszcza, zgadnie z regu- 
laminem, tor. 


W następnym okrężeniu ostatni 
jest Leśkiewicz, ale sędziowie popeł 
niają omyłkę i każą „wysiąść* Kocz 
warze. Czech oczywiście nie stosu- 
je się du wezwań. Nie opuszcza to- 
ru róWwhież po następnym okrążeniu, 
kiedy. był wyraźnie ostatni, a sędzio 
wie uważając go za wyeliminowa- 
nego, wzywają do opuszczenia toru 
Kupczaka. 


Przy czwartym oksążeniu ta sama 
historia powtarza się z Bartunkiem. 
Ostatecznie Czesi w komplecie koń- 
czą bieg, z łodzian zaś utrzymał się 
na torze tylko Bek, który wpadł na 
mete razem z Brunerem. Zwycię- 
stwo przyznano Czechowi. Na trze- 
cim miejscu  znałazł się Stepanek, 
Czesi wygrali tę konkurencję 20:16. 
Bek żalił się po biegu: 


— No cóż,oni nie chcieli schodzić 
z toru. Zamykali na wirażach, I 
jak z nimi można było wyśrać. 

M 


WYŚCIG DRUŻYNOWY 


Mecz zakończył wyścig drużyno- 
wy na 4.000 metrów. Fodzianie fa- 
talnie rozegrali ten bieg taktycznie, 
Zerwali ostre tempo, ale po pięciu 
okrążeniach, kiedy to mieli jakieś 
10 metrów przewagi — zaczęli słab- 
nąć. Równocześnie Czesi wzmacniali 
tempo. Po siedmiu okrążeniach goś- 
cię nam „wykrecili* już 10 metrów 
przewagi, jadąc w zwartej grupie, 
podczas, gdy z drużyny łódzkiej u- 
był zmęczony Kupczak, Czesi wy- 
grali bieg w czasie 5:33 min, pod- 
czas gdy łódzianie mieli 5:36 min. 


Widzów około 10 tysięcy. 
Organizacja sprawna. 


W piątek zostanie rozegrany na 
torze w Helenowie w tej samej kon 
kurencji amerykański wyścig para- 
mi, 


KATALOG OFICJALNY 


WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 


omawiający część problemową Wystawy 
oraz rolę i znaczenie Ziem Odzyskanych 
w życiu gospodarczym Polski zawierający 
informator wystawowy 

WYSTAWY i 


WROCŁAWIA 


jest do nabycia we wszystkich hotelach, 

turystyki na Dworcu Głównym, 

Wiedzy i Książki na terenie B), oraz kioskach na 
terenie A) i B) Wystawy 


miasta 


biurze 
Pawilonie Prasy, 


Cena zł. 100. — 
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Ważne dla klubów 

W związku z Zarządzeniem Głó 
wnego Urzędu Kultury Fizycznej o 
udzia sportu w akcji Odbudowy 
Warszawy, Woj. Urząd Kult. Fiz. 
organizuje w dniu 8 września br. o 
godz 17 w gal, konferencyjnej Woj. 
Urzędu Kultury Fizycznej (ul. Gu- 
rie-Skłodowskiej 28) odprawę przed 
stawicieli Okręgowych Związków 
Sportowych, Zrzeszeń ; Organizacyj 
Sportowych, 

("W edprawie wezmą również ú- 
dział delegacj Woj. Obywatelskiego 
Komitetu Odbudowy Stolicy i mej 
scowej prasy sportowej, 

Porządek dzienny odprawy: 

1. Omówienie zarządzenia Glówne 
go. Urzędu Kultury Fizycznej, 

2. Plan impiez sportowych na od 
budowę Warszaw 

s. Wolna vmioski. 


DZIAŁ OFICJALNY ŁOZPN-u 
Komunikat Zarządu Nr 9 


A (Ciąg dalszy) 
3. Podaje się wyciag z zarządzenia 
GUKF. 

GURF nadesłsł poniższe żarzędzenie: 

„i. Mięsiąc wrze 1 roku bieżącego po- 
swięcgony zostaje wzorem łat ubiegiych 
nkeji odbudowy Warszawy. 
„ W wielkiej akcji pomócy dla przy 
eaieczenia cdbudowy Stolicy, w której 
weźmie udział całe zorganizowane Społe- 
czeństwo: póiskle — nie może zabraknąć 
wkładu sportu. 

Tåk jek w itech poprzednich musimy 
uczynić wszystko, co w ngszej mocy uby 


| ta akcja dałą jak nejlepsze rezultaty. 


W tym celu zarządzam: . 

2. wszelkie impreży zportówe, odby- 
wające się w Czasie od 190 wrze: 
włącznie na terenie całego Kraju, 
piłkarskie mecze 
1 klasy Ligowej, kl 
drugiej klasy a d 
dyse 


e zawódy 
H sportu -o 
zawody 0 cha- 
międzynarodo- 
wówyrn — podlegają 


opodetk vysoókości 2“ proc. 0d 
wpływu oóweg brutto ra Społeczny 
Fundusz Odbu y Stollty (SFOS). 


8. W porozumieniu ( we współpracy z 


Dyr. Wojewódzkich UKF orsz z miejsco- 
wymi Kom, Obyw. Odbudowy Stolicy 
sdzić należy w ciągu me a 


września zdiórki pieniężne w 
czności w czasie wszelkich imprez £ 
towych. 

4. Celem nawiązania ścisłej współpracy 
z innym! organizacjami społecznymi i za 
dokumentowania aktywnego stanowiska 
sportu w skład Obyw. Kom. Odbudowy 
Stolicy wejść winni przedstawiciele UKE 
oraz przedstawiciele ków i Zrzc- 


związ 


5. Państwoy 


najbliższej jej Okolicy wi 
w Odbudowie Stacy 

członków przy odbudowie, v p 
rzadkowaniu zniszęzonych obięmtów spor- 
towych 


żne, zebrane 
46 na kon- 


8. Za wiakonanie powyższcgo RAK A 
> roj. 


października. 
Podpisano Dyr. GUKPF inż. Kuchar "©. 
Ww związku z powyższym zarządzenient 


Zarząd PZPN wyjaśnia, że opodatkowa- 
nie w wysokości 2 proc. od wpływu kē- 
sowego brutto podlegają zawody mistrzo- 
wskie 1 towarzyskie towarzystw  Klesy 
Państwowej, biorących udział w misirzo= 
stwach międzyokręgowych | o wejście do 
I i If Klasy Państwowej oraz towarzystw 
klasy A. Zarządzenie obejmuje tmpreży 
w. miesiącu wrześniu. 


Była bardzo podniecona, zmieszana tą wielką 
przygodą. Po twarzy obojga przepływały uśmiechy, 
zasępienia, o czym wcale nie wiedzieli. 

— No, to w środę o wpół do dziewiątej albo 9 
dziewiątej. Czyż pani nie może tego zrobić? Proszę, 
bardzo proszę... - 

Roberta zamyśliła się na chwilę, zdenerwowana. 
Clyda ujęło bardzo jej zachowanie. Ona raz jeszcze 
obejrzała się niespokojnie w obawie, że wszyscy ją 
obserwują i dziwią się, że tak długo stoi przed swym 
szefem. 

— Wrócę już do roboty — odezwała się, nie od- 
bowiadając na pytanie. 

— Jeszcze chwilkę, błagał Clyde. Nie umó- 
wiliśmiy się jeszcze. Nie chce więc pani spotkać się 
ze mną? O wpół do dziewiątej, albo o dziewiątej, jak 
pani woli, dobrze? 

— Więc dobrze, koło dziewiątej, jeżeli tylko be- 
de mogła. Gdybym nie mogła, powiem panu naza- 
jutrz, dlaczege. 


Zaczerwieniła się. Jeszcze raz szybkie, zmiesza- 


227 |ne spojrzenie rzuciła za siebie i wróciła prędko na 


swą ławę, drżąc cała ze wzruszenia, Tąką miałą nie- 
(|szczęśliwą minkę, jak gdyby ją złapano za rękę po- 
spełnieniu zbrodni. 

I Clyde przy swym biurku nie mógł się uspokoić. 
Co to się stało? Zgodziła się, nie protestowała... Zgo- 
dzili się oboje na schodzkę, tu w Lycurgus, gdzie 
wszyscy go znają. Straszne! 

Roberta zaś marzyła. Będą razem przechadzać się 
przy świetle księżyca, rozmawiać, będzie czuła 
uścisk jego ramienia, słuchać będzie jego melodyj- 
nego wzruszającego głosu... 


ROZDZIAŁ SZÓSTY 

Było już zupełnie ciemno, gdy Roberta wymknę- 
ła się z domu. Ale przedtem było dużo namysłów i 
wyrzutów sumienia. Nie tylko trudno jej było prze- 
móc własne skrupuły, ale stanęło» przed nią zagad- 
nienie, jak wyjść z tej pobożnej, ciasnej atmosfery, w 
której zasklepiła się u Newtonów. Od przyjazdu nie 
wychodziła nigdzie bez Gracji. A przy tym — o czym 
zapomniała powiedzieć Clydowi — miała pójść z 
Newtonami i Gracją do kościoła baptystów, gdzie w 
środy, po mityngu religijnym odbywały się zabawy 
towarzyskie z herbatą, ciastkami, grami towarzy- 
skimi i tym podobnymi przyjemnościami. 

Nie wiedziała, jak wybrnąć z tego, ale nagle przy 
pomniało się jej, że przed paroma dniami, pan Lig- 
gett, ząuważywszy szybkie jej postępy w robocie za- 
proponował przejście do szwalni. Oddałby ją pod o- 


piekę pani Braley, która by nauczyła ją szyć. Ponie- 
waż spotkanie z Clydem i mityng kościelny wypadły 


jednego dnia, póstanowiła powiedzieć w domu, Że. 


musi pójść do pani Braley, która na naukę szycia za 

prosiła ją do swego mieszkania. W ten tylko sposób 
będzie mogła zobaczyć się z Clydem. Zanim Newto- 

nowie i Gracja wrócą, ona już będzie u siebie. Boże! 
Jakże to będzie cudownie! Clyda znowu będzie prze- 
mawiał do niej tak słodko, jak wtedy w łódce, kiedy 
zapewniał, że nigdy jeszcze nie wyglądała tak ładnie, 

jak gdy jąujrzał stojącą ha brzegu jeziora, Myśli prze 

różne wirowały w jej głowie — niepewne, straszne, 

wzruszające Dokąd pójdą, co będą robili, czy uda się 
jej utrzymać go przy sobie, bsz narażania się na 

przykrości? Gdyby już koniecznie trzeba było, go- 

towa jest rzucić stemplarnię Griffithsów przenieść 

się do innej fabryki, aby uwolnić Clyda ad odpowie- 
dzialności. 

Miała jeszcze jedną troskę, dotyczącą jej straju. 
Zauważyła, że w Lycurgus przyzwoitsze panny ubie- 
rają się lepiej niż w Blitz'alb5 w Trippetts Milis. 
Większą część swych pieniędzy odesłała matce, a by- 
ło ich tyle, że mogła za nie ubać się wcale elegancko. 
Teraz, gdy Cylde zajął wszystkie jej myśli, zańniepo- 
kiła się o swój wygląd. Tego samego dnia zajrzała 
do swej skromnej garderoby. Wybrała sobie niebia- 
ski kapelusik, którego jeszcze Clyde nie widział, spód 
niczkę flanelową w niebieską kratke i białe, płócienne 
pantofelki, kupione jeszcze zeszłego lata w Blitz. Po- 
stanowiła poczekać, aż Newtonowie z Gracją wyjdą, 
ubrać się prędziutko i wyjść ukradkiem z domu, 
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Dzień w Łodzi 


Teieloq: red. dyżurnego [44-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; 
Grośżkowaki — 11 Listopada 15, Jartę- 


bowski — Pabianicka 212, Krasińska — 
Jaratza 83, Ron — PI. Kosclelny 8, ŁUsz= 
zł ga w TOWO 30, r gn — Kab 
b „ tytul — Kopern W sæ 
Ptótrkówzka 67; e sn sd 


SALATRYE 


PAŃSTWOWY 
TEATRE WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś © godz. 15,15 pełna hitmoru kome- 
LBA Pos Moliere'a p.t. „GRZE- 
YNDAŁA' w przekładzie Boy'a= 
Żeleńskiego. 5 3 
Udział biorą: Ob. Billing, B. Fijewska, 
J. Macherska, St. Łapiński, J. Łodyński, 
J. Majszewski, J. Warmiński i M. Woj- 
cleohowsxi, Reżyseria Danuty Pietrasz 
kiewicz. Dekoracje { kositumy Z, Strza- 
łęckiego. 


TEATR T.U.R. 
ui, 11 Listopada 21 
Nieczynny, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34. 

Dżiś £ codziennie a godz. 19.15 sztuka 
c. de Peyret Chapuis „NIYBOSZCZYK 
PAŃ PIC“ w świetnej reżyseri! Janusza 
warneckiego. Obsadę stanowią: Hanna 
Bielicxa. Krystyna Cielhomska, Halina 
Głuszitówwna, Czesław Guzek, frena Ho- 
recka, Wandą Jakubińska, Janusz Jaroń 
1 Michał Melina. 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. 

Kasa czynna od Íi do 13 1 od 13. 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutt 1. 
Od soboty dnia $ bm. © godz. 19,30 
„DOBRZE SKROJONY FRAR". 


TEATR LETNI „BAGATELA* 
Plotwkowska M. 
ostątnie 4 dni 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Początek o godzinie 0, 


TEATR LETNI „084“ 
ui, Fachodnin 45, telefon 140-09, 
Codziennie o 19.920 w niedzielą i swig- 
ta 16 i 19,0 komędin mmużyczne pt, 
„Rozkosznu Dziewczyna” z HA. Maków 
Wh Kwaskowskim na 
spi Zniżkt ważne. 


W. Brzeztńskim, T. Wołońskim 
czele calego 


Ze- 


ADRIA — 0L Marszałka Stalina 1; 
„Bolero“ == godz, 14, 20, w niedzie- 
1e 16 


BAŁTYK — vl, Narutowicz ©: 
„Loókkomyślna słostra' — godz. 10, 
18.30, 21, w niedz, 18.80, 

BAJRA — ul. Franciszkańska M1: 
„Wakacje“ — godz. 19, 0. w nie 
dzielę 16. 


GDYNIA — ul, Daszyńskiego 2; 
„Program aktualności kraj. ! zagr. 
Nr 27" — godź. 11, 12, 18, 18, 1% 18, 
19, W, 21. Pierwsze zdjęcia z Olimpia- 


y 

HEL = uj, Legionów 2/4: 

„Syn pułku, Lodz, 16, 18, 20, w nie- 
dzielę W, 

MUZA — Méi Pabianicka: 

„Kwiat miłośc — godz. 16 W, w 
niedźż: 16. 
POLONIA ul, Piotrkowska 67. i 
„Zielone lata" — 6, 18,50, 24, w nie- 

dziele 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76. 
„Okoliczności łagodzące" = godz. 14, 
20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK — ni. Kilińskiego Nu 
„W pogodi za mezem“ — gòda. 18, 
18,30 21, w niedzielę 13,90. 

ROMA — ul. Rzgowska 84: 

„Kulisy wielkiej rewil“ — godz. 19, 
20,30, w niedz, 15,30. 

REKORD — ui. Rzgowska 3: 

„Moja miła” — godz. 18,0, 20,%0, 
w niedz. 16,50. 

STYLOWY — ul Kilińskiego 123; 
„Admirał Nachimów” — goda. 16,30, 
18.30, 20.30, w niedz. 14,50. 

SWYT — Bałucki Rynek $ 
„Postrach mórz“ — gódz. 18,30, 20%, 
w niedz, 16,30. 


a: 
w 


TĘCZA = ui. PIO(TKOWSKE 103: 
„Ostatni etap” — godz. 16, 18,30, 3i, 
w miedz. 13,9. 

TATRY (w ogrodzie): 
„Miasto bezprawia — godz. 16,00 


18,50 20,30, w niedz. 14.30. 

WISŁA — ni. Daszyńskiego W 
„Chłopiec z przedmieścia” — godz, 
192, 19, 21, w medz. 15. 

WŁOKNIARZ — ul. Zawadzka 18: 
„Miasto bezprawia” — godz, M, 19, 
21, w niedz, 15. 

WOLNOŚĆ — ul, Napiórkowskiezo jst 
„Lekkomyślna siośtra'* — godz, 15,30, 
18, 20.30 w niedźz. 18. 

ZACHĘTA — ul. Zglerska 28: 
„Casablanca — godz. 15,30, 
w niedzielę 13. 


18 20.30, 


—— 


MUZEA MIEJSKIE: 

Etnograficzne — Plac Woiności Nr. 16. 
- nieczynne, 

Prehistoryczne — Plac Wolności W=. 14 
e nieczynne. 

Przyrodnicze — Park Sienkiewicz» 

— czynne jest od 10 — 17, prócz ponle- 
adźiałków. 

sztuki — Więckowskiego 56, otwarte nd 
10 — 17, prócz poniedziałków i piątków. 


—— 


OFf ia 
Pracownicy Państwowych Zakładów 
Przemysłu Dzićwiżrskiego Nr. 
dzi, üt. Krzemieniecka Nr. 2, zebraną st- 
mę 2ł. 4,000 (cztery tysiące trzysta) prze 
każują na „Rodzinę Radiową” w. Łodzi, 
Rada Zakładowa. 


KJ 


Z okazji Imienin p. Dyr. Stefana Stà- 
rasteckiego, zamiażt kwiatów na Łódzką 
Rodzinę Radiową zŁ 2,000 składzją pra- 
cownicy Banku Gospodarstwa Krajowe 
go, Oddział w Łodzi. 


„| 
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KURIER POPULARNY" 


Dekret społecznie sprawiedliwy - 


Od wczoraj obowiązuje podwyżka komornego 


W dniu wczorajszym nabrał mocy 
obowiązującej nowy dekret rządowy 
o najmie lokali. W myśl jego posta 
nowień, komorne w domach starych 
dla osób, płacących podatek obróto 
wy (inicjatywa prywatna) zostaje 
wydatnie podwyższone, przy czym 
środki, uzyskane z podwyżki w po= 
ważnym procencie pójdą na Fun- 
dusz Gospodarki Mieszkaniowej, ti. 
na kapitalne remonty domów i za= 
bezpieczenie ich przed dewastacją. 
Kupcy i przemysłowcy płacić będą 
pełną 100 procentową stawke pod- 
wyższonego czynszu, zaś rzemieślni= 
cy — 50 proc. stawki. Osoby pracus 
jące płacą komorne w wysokości do 
tychczasowej. 

Wobec niewydania tabeli nowych 
stawek. czasowo we września rb. po 
bierzny będzie od lokatorów zry- 
czałtowany czynsz, przy czym sum 
ta zaliczona zostanie w poczet osta- 
tecznego komornego. 

Dla vztmiaru czynszu władze w 
porozumieniu z Izbą Skarbową przy 
gotowały spis płatników podatku 
obrotowego, których dótyczy pod- 
wyżka komornego. Okazało się, że 
płatników tego podatku, a więc 

TYCH KTÓRYCH DOTYCZY 

PODWYŻKA KOMORNEGO 
jest w FTodzi wszystkiego 15 tys, W 
tym 9 ss: lokatorów mieszka w do 
mach Zarządu Nieruchomości, zaś 
6 tys. = w domach prywatnych, 

Począwszy cd dnia wczorajszego 
administratorzy przystąpili już do 
poboru komornego, 

Od wczoraj przystąpiono również 
do inkasowania komornego w wyso 
kości podwyższonej przez Kolegium 
Miejskie wedlug ódpowieńnich stref, 
ad lokali użytkowych. 

W związku z wejściem w życie 
nowego dekretu o najmie lokali, 
prezydent m. Łodzi opublikował 
wczoraj obwieszczenie. Zawiera ono 

SP(a ECZNĄ MOTYWACJĘ 

NOWEGO DEKRETU 


Łódź przoduje 


-wW zbiórce 
na odbudowę Stolicy 


W dniu wczorajszym wznowio- 
na zóstała w całym kraju akcja 
zbiórkowa na rzecz odbudowy War 
szawy. Z ogłoszonych danych sta- 
tystycznych wynika, że akcja do- 
tychczasowa dała niespodziewanie 
dobre wyniki. 

Jeśli chodzi o bezwzględnie naj- 
wyższy wynik tegorocznej zbiórki 
— pierwszeństwo przypada Komi- 
tetowi w Łodzi. Uzyskał oń ponad 
82 miliony złotych. Drugie miejsce 
zajmuje Komitet Odbudowy Stolicy 
w Katowicach, który osiągnął su- 
mę 80 milionów zł., a dopiero trze- 
cie miejsce przypada Komitetowi 
dolnośląskiemu. 

Natomiast najwyższą przeciętną 
na jednego obywatela poszczycić 
Się może sama Warszawa. Każdy 
mieszkaniec stolicy złożył w tym 
roku na Społeczny Fundusz Odbu- 
wy Stolicy 83 złote. 


=R=R-D-EQ©: 


CZWARTEK 2 WRZEŚNIA 

12.04 Dziennik. 12,09 Muzyka. — 12% 
Utwory akrzypcowe Kompozytorów Ró- 
eien w wyk. A, Sza: 12.45 
audycja dla wsi z cykiu: „Produkcja 
nasion traw“ w oprac. J. Owozarzkiego. 
1256 Chwila muzyki. 13.00 Muzyka obia- 
dowa., 18.40 „Sergluwz Prokofiew -— IV 
dudycja z cyklu: „Kompozytor Tygo- 
dia”, 14,90 Z dzisiejszej prasy. — 14.3: 
Muzyka obiadowa (płyty). 15.06 „Prze- 
glad teatr: . — 1515 Muzyka lekkä 
(płyt 16,26 „Niedzielne święto lotni- 


nm Do >) ,)..Ż.->LL Lm 
a a: 


ty). 

„= pogadanka . 15.30 ,. i 
, — d8udycja dla dzieci. 15.5 
lekita, 16.00 Dziennik. — 16.20 „Melo 
ludowe" — gra Zńspół WY Kaczyńskiego. 
17.00 Muzyka. 17.45 „O kunszcie w pracy 
techniosnej** pogsdańka, 18.00 Mö- 
wi Wystwu Ziem Odzyskanych”. 18.05 


„Do Watto przeczytać”. 18.10 „Dla K4Ż= 
dego cof milego, W przerwie — Folie- 
ton filmowy. 20.00 „Małgorzata — sin- 


chowiską w/g sztuki Armanda Salacrou 
20,40 Muzyka lokka. 20.53 Komunikat miss 
teorologiożhy, 21.00 Dziennik. 22.00 
„Dawną Mimyka'' — sudycja na płytach 
„Anthologie Sonore''. 2245 Koncert ży- 
czeń (02. 11). 22.58 Omów. pogi. lok. IR 
futro. 25.00 Osiątnie wiadomości. — 22.10 
Muzyka taneczna. 23.20 Program na ju 
intro, 23.00 Osłatnie windomości, — 28,10 
0.20 Zakończenie nudycji i Hymn. 

Uwaga! Pierwsza cześć Koncertu 
życzeń © godz. 9.%, 


PIATEK 8 WRZEŚNIA 
| rano 
5,00 Polonez — powitanie, omów. po- 
gody 1 ważn, audycji ania. 5.05 Muzy- 
ka poranna (płyty). 5:20 Miedzynarodo- 
ww Koncëert wymienny z Wrodawia. 
8.05 Gimrastylta, 6,15 Dziernik, 6,30 Mii- 


EE 


zyka, 6.50 Program dnia. — 700 Śkró i 
Wiad. dzien. poran: 7.08 Premi prasy|, Bilety do nabycia w Sekretariacie 
mok TH MÓŻYKA. SE Hotednik gospo- | Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 

rstwa domówógo. 7:30 Muzyka. — 8,20] dzieck , skiej 
Powieść radiowa, 8,35 Muzyka, 8.55 ŚR A wią pa FORKON SENG 
form. ogólnop. 9.00 Skrzynka P, Q, K. =| 77770, od dnia 2 września w godz. od 
030 Ki Maty; 9 do 20, $ 


W tym obwieszczeniu prezydent 
wykazuje, iż w wyniku działań wo- 
jennych i długoletniej  zbrodniczej 
okupacji niemieckiej, pozostało wie 
le ruin. Budynki ocalałe z pożogi 
wojennej, które przez wiele lat nie 
były remontowane, ulegają stałej 
dewastacji, Niestety trudno znaleźć 
środki na remonty, trudno jeszcze 
rozwiązać głód mieszkaniowy 1 dać 
potrzebującym dach nad głową. Aby 
społeczeństwo mogło skutecznie roz 
wiązać ten żywotny problem, otrzy 
mało obecnie do ręki nowy oręż w 
postaci nowego prawa o najmie lo- 
kalit Nowy dekret opiera wysokość 
dzyńszu o godziwe zasady, wynika- 
jące 2 wielkości lokalu, jego wypo- 
sażenia technicznego, położenia, wre 
szcie wielkości miżsta. Uzyskana 
uwyżka czynszu umożliwi prawidło 
wą administrację I utrzymanie bu- 
dynków, oraz zabezpieczenie ich 
przed postępującym procesem zni- 
szczenia. 

W obwieszczeniu czytamy dalej 
co następuje: „Zarobki świata pra- 
cy stoj, jeszcze na takim poziomie, 
że nie pozwalają na żadne dodatko- 
we obciążenie. I dlatego komorne 
dla świata pracy pozostaje nietknię. 
te, Z tej samej ulgi korzystają pra- 
cownicy natki, sztuki i kultury, eme 
ryci i bezrobotni. Ten wyjątek, czy 
niąc zadość sprawiedliwości spo- 
łecznej, wymaga 
WIELKIEJ CZUJNOŚCI ZE STRO- 

NY SPOŁECZEŃSTWA, 
aby pod pozorem przynależności do 
świata pracy mie kryl się Jokatorzy 
którzy z uwagi na swoje duże Źró- 
dla dochodu — nie tylko powinni, 
gle mogą opłacać czynsz w nowej 
wysokości”. 

Obwieszczenie stwierdza także, iż 
w okresie przejściowym, do czasu 
przeprowadzenia ścisłych pomiarów 
powierzchni mieszkań (a komorne 
jak wiadomo ustala się od każdego 
1 m kw lokalu) — czynsz za miesz 
kanie od 1 września rb, za każdą 
izbe wynosi miesięcznie w Łodzi: 

czynsz pełny — Zł 1.800, z czego 
odlicza się na FGM na każdą izbę 
975 zł, 

czynsz ulgowy — mł 800, z czego 
odlicza się na FGM zł 300. 

Ażeby nie było żadnych nieporo- 
zirmień, podkreślić jeszcze raz nale- 
ży, że 

OD PŁACENIA POWYŻSZYCH 

STAWER SĄ ZWOLNIENI: 

1) Pracownicy państwowi i samo0- 
rządowi „oraz wszystkie inne osoby, 
których główną podstawą nttzyma- 
nia jest stosunek pracy najemnej. 


Zawiodły hamulce 


Na ulicy Pabianickiej w dniu 
wczorajszym miał miejsce następu- 
dący wypadek: w kierunku Pabia- 
nic jechał duży samochód ciężaro- 
wy, a tuż za nim motocykl z przy- 
szepką, prowadzony przez Józefa 
Leśko, zam, w Łodzi przy ul. Piotr 
kówskiej 294. 

Naśle, przy ul. Karpackiej samo- 
chód skręcił w lewo. Zdezorienńto+ 
wany motocyklista chcąc uniknąć 
zderzenia z autem. skręcił również 
w lewo, jednocześnii hamując. 

Ww pewnym momencie hamulec 
odrnówił posłuszeństwa i rozpędzo- 
ny motocyki wjechał na chodnik pó 
trącając stojącego na przystanku 
Antoniego Kubiaka lat 76, zam. w 
Łodzi przy ul. Pabianiekiej 560, 
Mężczyzna widząc _ niebezpieczeńa 
stwo ċorma? się na jezdnię, W tym 
morńencie samochód ciężarowy pro 
wadzony przez Antoniego Urbań- 
skiego wpadł na Kubiaka, który w 
wypadku tym doznał ciężkich obra- 
żeń ciała. Przewieziony do szpitala 
św. Józefa wkrótce zmarł. Dochodze 
nie prowadzi Milicja Obywatelska 
w Łodzi: (O) 


Występ 
tancerki radzieckiej 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko » 
Radzieckiej zawiadamia, że w dniu 
8419 wrreśnia 1948 r» w sali teatru 
Wojska Polskieżo przy ul. Jaracza 
27 wystąpi znakomita tancerka i śpie 
wiczka radziecka Tamara Chanum 
wraz ze swym zespołem. W dniu- 8 
września przedstawienie wyłącznie 
la członków Towarzystwa z% okaza 
niem legitymacji członkowskiej, 

Ceny biletów od 75 zł, do 300 
zł, Na dzień ĝ września bilety w ce- 
mie of 150 do 650 zł. Passe'partonts 
ważne s4 tylko na dzień $ września 
48 r. Na dzień 9 września passe-par" 
tóuts są nieważne. 


2) osoby, których główną podsta- | 


wą utrzymania jest zawodowa twór- 
czość albo działalność naukówa, ©- 
światowa, artytsyczna, literacka lub 
publicystyczna (dziennikarska). 

3) osoby pobierające zaopatrzenie 
lub rentę, albo utrzymywane 27 ze 
środków opieki społecznej; 

4) pracownicy pozostający czaso0- 
wo bez pracy, zarejestrowani w 
Urzędzie Zatrudnienia jako poszu= 
kujacy pracy. 

Zwolnień nie stosuje się, o ile na 
jemca lub' osoby łącznie zamieszku- 
jące i prowadzące wspólne gospodar 
stwo — poza zatobkami wyżej Wy- 
mienionych — są podatnikami pó- 
datku obrotowego, lub posiadają 
inne źródło dochodu poza pracą na- 
jemną. 

Należy również wyjaśnić, że po 
lowe pełnego czynszu płacą tylko 
ci rzemieślnicy, którzy zatrudniają 
w swoim., zakładzie najwyżej jedne 
go członka rodziny i jednego pra- 
cownika najemnego, a w zakładach 
cukierniczych, piekarskich, wędli- 
niarskich i złotniczych — najwyżej 
jednego członka rodziny. Uczniów i 


terminatorów nie uważa się za pra 
cowników. 

Jeśli idzie o 

LOKALE MIESZKALNE 

a więc sklepy, biura, warsztaty, 
magazyny, składy itp, to ich właści. 
ciele zobowiązani są wpłacać z po- 
bieranego komornego na rzecz FGM 
(do czasu dokonania pomiarów) ad 
każdej izby lokalu handlowego zł 
2.000 miesięcznie, a od każdej izby 
innego lokału — 1,000 zł miesięcz= 
nie. 

Kontrola nad ustaleniem właści« 
wych czynszów, nadzór nad termi- 
nowymi wpłatami do FGM, oraz 
orzekanie w sporńych sprawach, do 
tyczących stawek komornego, Wy- 
konywane są na obszarze m, Łodzi 
przez właściwe Starostwa Groódz= 
kie. 

Te same władze przy pomocy 
czynników społecznych, zrzeszenia 
właścicieli nieruchomości oraz ko- 
mitetów „blokowych i domowych bę 
dą sprawować pieczę nad prawidło- 
wym wydatkowaniem części komor- 
nego na utrzymanie i konserwację 
budynków mieszkalnych. (At) 


Z dniem 1 września rozpoczyna. 
ją swą. działalność na nowo komi. 
tety Pomocy Zimowej. 

W ubiegły wtorek, dnia 31 sierp- 
nia odbyło się inauguracyjne zebra 
nie plenarne miejskiego (łódzkie- 
go) komitetu Pomoty Zimowej w 


„|sali Miejskiej Rady Narodowej, 


Omówiono szczegóły akcji, podej 
mując uchwały w sprawie przepro 
wadzania intensywnej zbiórki na 
rzecz najbiedniejszych. 


4 kategorie 


Jutro, w dniu 3 września odbę= 
dzie się pierwsze posiedzenie wo- 
jewódzkiego Komitetu Pomocy Zj- 
mowej. Posiedzenie odhędzie się o 
godzinie 16 w lokalu Woj. Komite- 
tu Opieki Społecznej (WKOS) przy 
ul. Piotrkowskiej 98. 

Na zebraniu złożone zostanie 
sprawozdanie z przebiegu dotych- 
czasowej akcji w roku 1947/48 0- 
raz omówiony zostanie plan pracy 
w nowym okresie. (a) 


praw  jazily 


Wymiana starych zezwoleń 


Weszły w życie na terenie całe 
go kraju nowe przepisy, regulujące 
wydawanie zezwoleń na prowadze- 
nie pojazdów mechanicznych — tzw; 
praw jazdy. Nowe przepisy ustala= 
ją 4 kategorie praw jazdy, które 
otrzymać mogą w drodze wymiany 
posiadacze przestemplowanych da- 
wnych pozwoleń. 


Wszystkie jowe prawa jazdy wy 
dawane będą przez władze powiató 
we, a w Łodzi przeż wydział moto- 
ryzacji samorządu i województwa. 
Każda z tych władz będzie numero- 
wała co roku nowe legitymacje, po 
czynając od numeru pierwszego, 


O otrzymanie prawa jazdy kate- 
gorii IV i III moga ubiegać się kan 
dydaci po ukończeniu 16 roku Ży- 


Armats 
kradzionej przędzy 


+ Ostatnia Komisja Specjalna wy- 
łoówiła jeszcze jednego płaszka, któ- 
ry od dłuższego czasu zajmówał Się 
skupem Kradziońej przędzy. Jest 
nim Walenty Herudziński, zamiesz- 
kały przy ul. Łomżyńskiej I m. 6. 
Podczas rewizji znaleziono U niego 
ukryte w specjalnym schowku 46 
kg. przędzy bawełnianej. 


Traf chciał, że w tym czasie zja- 
wił się u Herudzińskiego Czesław 
Kowalski, zam. ul. Żwirki 8, który 
przyniósł "właśnie do sprzedania 
szpulkę przędzy bawełnianej skrá- 
dzioną przez siebie w fabryce. 

Jeden miesiąc zatrudnienia w o- 
bozie pracy przemówi prawdopodob 
nie Kowalskiemu do rozsądku. He- 
rudzińskiego Kómisja Specjalna skie 
rowała na 18-miesięczny pobyt w 
obozie pracy przymusowej. (z) 


Mieso i tłuszcz 
na kartki „Zg“ 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wladomości, że 
w miesiącu wrześmiu mięso świtże | 
tłuszcz na zaopatrzenie karikówe Zg" 
wydawane będzie według poniższego toz- 
dzielnika; i 


Mięs 
Kat. 1 „Zg* na odcinek nr 18 po 1.40 kg 
rąbanki w ie zł 6 za 1 kg 


t 


m a B: 
Kat. IR „Zg” na odcinek nr 14 po 0,70 
kę rąbanki w cenie zł 6 za I kg. 
Kat. C „Zg“ na odcinek ńr 9 po 0,55 
kg rąbanki w cenie zł 6 za t Rg. 


Głnszcz: 
Kat. 1 „Zg“ na odcinek nr 20 po 1,30 kg 
rąbanki w cenie zł 6 za i kg, albo pa 1 


kg bóczitu w cenie zł 6,50 za 1 kg, albo 
po 1 kg sioniny w cenie zł 6.50 za 1 kë, 


cia, Muszą jednak przedstawić pie 
semna zgodę rodziców lub ópieku- 
nów na prowadzenie maszyny. 

Posiadacz kategorii II musi być 
pełnoletni, a posiadacza prawa jaź= 
dy kat, I — musi mieć najmniej 23 
lata życia. 


Wszystkie te przepisy nie dotyczą 
dotychczasowych posiadaczy upraw 
nień, którzy na mocy ńmowych prze 
pisów, mają jedynie dokonać wy- 
miany nożwolenia na nowe. Wymia- 
na ta musi być zakończona najpóź- 
niej 30 czerwca 1949 roku. 

Pizy wymianie każdy kierowca 
zostanie zaliczony do jednej z czte- 
róch grup. Kat. IV otrzymują wszy= 
scy dotychczasowi posiadacze praw 
jazdy ra prowadzenie motocykli, 
kat. III == właściciele wszystkich 
dotychczasowych pozwółeń dla nie» 
zawodowych szoferów (kolor zieło- 
ny), kat. III B. — posiadacze kart 
zielonych z adrotacją , pozwolenie 
tylko na prowadzenie ciągników", 
kat. II — posiadacze kart zawodń- 
wych (czerwonych), a więć zofe- 
rzy taksówek i maszyn, będących 
własnością przedsiębiorstw, instytu 
cji i urząędów. 

Przepisy powyższe obejmują tak- 
że posiadaczy pozwoleń, przebywa: 
jących po roku 1939 za granicą. Dla 
otrzymania nowego prawa jazdy 
kat. ITA muszą oni zdawać egza= 
min ze znajomości przepisow ruchu 
kołowego w Polsce, które są nieco 
odmienne, niź w innych krajach. 

(a) 


Pociągi do Wrocławia 


W związku z trwaniem Wystawy 
Ziem Odzyskanych - we Wrocławiu 
oraz wzmożonym ruchóm pasażer. 
skim na wystawe, dyrekcja Kołel 
Państwowych postanowiła przedłu- 
Żyć na dalszy okres czas kursowa- 
nia wprowadzonych pociągów spē- 
cjalnych, które miały być SkAsoWA- 
new dniu 5 września rb. 

Pociąg pospieszny nr 205/206. KO- 
munikacji Warszawa — Wrocław — 
Warszawą kursować będzie z Wär- 
szawy dó dnia 30 września rb. a 
z Wrocławia do dnia 2 październi. 
ka rb. 

Pociąg pasażerski nr 731/732 ko- 
munikacji Lublin — Wrocław — Lu 
blin będzie kursował z Lublina do 
1 października, i z powrotem z Wro 
cławia do 2 października. 


Pociągi pasażerskie nr 213 ł 214 
komunikacji Warszawa — Gliwics 


— Warszawa przez Koluszki kurso- 
wać beda do 14 września. (a) 


U, Pocałunek 
ABY 


„Pocałunek, ach, nektar boski! 
Jako płomień chwyta się 

z płomieniem, 
Jak dwóch lutni ziewają się 


to i tak ludzie poniekąd straceni, 
więc wszelkie słowa rozsądku kie- 
rowane pod ich adresem będą przy- 
stowiowym rzucaniem grochu o ścia 


głoski, | nę. Podejmuję tu walkę o los męż- 

Harmonijnym ożenione cgyzn normalnych, którym zastarza- 
brzmieniem. | ły przesąd każe całować w rękę każ” 

j dą damy i scatowywać roje bakterii 

Serce z sercem zbiega, zlatujej z Bóg wie ilu poprzednio złożonych 


się, ściska, 
Lica; usta, łączą siędrzą, palą, 
Dusza wionie w duszę... niebo, 


tam pocałunków. Jeszcze kiedy dar 
my te mają poniekąd „lilije swoich 
rąk“, świadomość nasza nie buntuje 


zad ziemia pryska |się tak przeciwko  barbarzyństwu, 
Roztopioną dokoła nas falą",  |gorzej — kiedy całowana rączka 


(„Dzizdów* część IV). 
Brzmi to bardzo wymownie, a dla 
zakochanych — wrecz przekonywa- 


przypomina łapę indyczą, lub opuch- 
łą rękawicę bokserska, O, wtedy pra 


KURIER POPULARNY 


Nr 242 (1026) 


„dzpaki” przygotowują się do loti 


Samolot, który wystartował przed |nika. W osobnym pomieszczeniu 
thwilą, zammigotał już w górze, niby |wytwarzane są śmigła. Na specjal- 
wielki, egzotyczny owad, o czerwo-|ną uwagę żasługuje urządzenie; 
nym tułowiu i żółtych skrzydłach.|przy pomócy którego badana jest 
Małe letnisko stało' się nagle puste |wyporność. danego samolotu. 

i ciche, zadartymi w gó- =. 
dwoch. dłago son at Wysoka, drewniana ściana two- 
walimo próbny lot jednego z protoj7zy zamknięte koło, wewnątrz Gee 
typów samolotu, jakie „rodzą“ się w|7€80 znajduje się tzw. tunel aerody 
tniczych Warsztatach Doświad. | tamiczny. Na zawieszony w nim ma 
czalńhych * ły model samolotu puszczane Są sil 

W niewielkim hangarze, obok lotne prądy powietrza za pomocą za- 
niska, widać kilka nowych, niedaw instalowanych wentylatorów. Jest 
no wyprodukowanych maszyn, Z po|to sprawdzian czy dany prototyp 
dziwem dotykamy ich biało srebr.| nadaje się do lotu, 
nych skrzydeł, W głębi montuje się| w ciągu ostatnich trzech łat opra 
właśnie szkielet skrzydeł do SaMo-| cowano siedem nowych typów ŝa- 
lotu pasażerskiego „MiŚ. Za kilka| molotów, które na miejscu zostały 
miesięcy maszyna ta. mogąca pomie | wyprodukowane i poddane wielu 
ścić 10 osób będzie już gotowa. próbom. Związana z tym ogromna 

Właściwa produkcja, montaż ijpraca spoczęła na barkach 200 Itt- 
poddawanie próbom pierwowzórów | dzi, którzy z prawdziwą pasją i u- 


przez siebie, piękny samolot... 
Możemy dziś poszczycić się Wwy- 
produkowanieni nowych maszyn, 
które budzą podziw i zdobywają Ue 
znanie nie tylko w kraju, ale I 7a 
granicą Nasze „Szpaki; „Junaki“, 
„Zuchy”. czy obecnie produkowa- 
ne „Misie! w niczym nie ustępują 
zagranicznym samolotom tego typu. 


Zamówienia w kraju są ogromne. 
Głównymi odbiorcami są: Min, Ko- 
munikacji i linie lotnicze LOT. 
Oprócz tego mamy propozycje eks- 
portowe z Rumunii Bułgarii, JUgo- 
sławii. 

W Warsztatach Doświadczalnych 
projektuje się przede wszystkim ša- 
moloty uniwersalne, mogące spel- 
niać swoją rolę transportowców 
przy zastosowaniu oszczędności pa- 
liwa. Niektóre 2% pierwowzorów 


jąco, ale wieszcz Adam, kiedy pisał 
te wiersze, zdaje się, nie miał naj- 
mniejszego wyobrażenia o higienie! 
Był zresztą oszalały uczuciem i nie 
wiem, czy nawet nauki współczes- 
nych higienistów  zdołałyby go o- 
przytomnić. Nie jestem też pewny 
czy uświadomienie higieniczne we 
współczesnej Polsce Ludowej, mimo 
dokładnego wyliczenia przez uczo” 
nych, ile milionów bakterii mieści 
się na ustach zakochanych, zdolne 
jest skłonić ich do zaniechania tej 
nierozważnej zabawy. 

Osobiście, trzymam się jak najści: 
ślej nakazów higieny i ilekroć ja- 
kaś babcia lub starsza ciocia chca 
mnie pocałować, nadstawiam jej mę 
źnie czoło lub lewe ucho — i być 
może, dzęiki temu uchowałem się 
i żyję po dziś dzień, 

Ale abstrahując. od nieżdrowego 
pócałumku w usta, pozostaje jeszcze 
jedna dziedzina, która wszystkich 
mężczyzn nieustannie naraża na 
niebezpieczeństwo. Mam na myśli 
— całowanie pań w rękę! , 

Ręce kobiece — to dla zakocha- 
nych również nieznośna pokusa: 

„Spówij mnie 

W lilije 

Twoich rąk!* — śpiewał przed 
wojną poeta Andrzej Włast. ale wia 
domo, co zazwyczaj z takiego „Spo 
wijania* wychodzi. Zakochani cału- 
ją te „lilije“ („ust ich pak“ — swoją 
drogą), nie zastanawiając się, że mo 


ga od tego umrzeć. | 


Lecz dajmy pokój zakochanym. Są 


NA WYDZIAŁ LEKARSKI 
UNIWERSYTETU ŁOÓDZEIEGO 


odbedzie się w sobotę dnia 4 września r. b. o godz. 8 z rana. 
Kandydaci, których podania są zaopatrzone numerami od 1 
do 400 zdają w sali gmachu Uniwersytetu Łódzkiego ul. Naruto- 


EGZAMIN WSTĘPNY 


wicza 68. 


Zapisy do klasy I, 


ul. 6 Sierpnia 


Kandydaci od numeru 401 do końca zdają w zali 
Uniwersytetu Łódzkiego ul. Narutowicza 96, na T piętrze, wejście 
z bramy tuż za przystankiem tramwajowym. 


ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA 


Z KLASA PRZYGOTOWAWCZA 
IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 


Nr 56 


widła higieny ożywają w nas z Ca- 
łą gwałtownością! Łecz co zrobić, 
kiedy obyczaj bywa silniejszy od gło 
su rozsądku? Otóż — jest rada! Słu- 
chajcie, słuchajcie zagrożeni! 

By pośpieszyć na ratunek rodzajo* 
wi męskiemu, proponuję, zupełnie 
serio, założenie „Ligi Niecałujących 
w Rękę*, Statut zawierać winien 
„odnośne* ślubowanie, a wszyscy 
członkowie będą nosili w klapie zna- 
częk specjalny, _wyobrażający u- 
ścisk dłoni męskiej i kobiecej (może 
być i wyciągnięta łapka indycza, lub 
coś w tym rodzajuł), Znaczek taki 
ochraniałby mężczyzn, służąc im za 
widoczną legitymację. Panie przy- 
zwyczaiłyby się stopniowo do zaprzy 
siężonych ligowców i respektując ich 
ślubowanie, rezygnowałyby z góry 
z przestarzałej formy okazywania im 
czci, poprzestając na zwykłym uścis- 
ku dłoni. i 

Panowie, Obywatele, Towarzysze! 
Rio podejmie się przeprowadzenia 
fej akcji? Z prezesury honorowej z 
góry rezygnuję, również z tablicy 
pamiątkowej na moim domu. Dzia 
łam zupełnie bezinteresownie, (Zna 
czek członkowski mógłby być okolo- 
ny ńapisem: „Dla was jest to igrasz- 
ką, a nam chodzi o życiet*). Co naj- 
wyżej — na grobie moim możecie 
wyryć jakiś pamiątkowy napis. 
Chcąc wam ująć kłopotu sam go za- 
proponuję: 

„Ten, co tu leży w tej 
trumience — 
Wstrzymał usta, wzruszył řece“, 
i KIEŁ, 


nnn 
L>JG——N 


gmachu 


w ŁODZI. 
Ii i przygotowawczej 


— godzina 16—19. 


(Pr. 346) 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO i WEŁNIANEGO Nr. 
w ŁODZI, u. WIERZBOWA Nr 44 


zatrudnią natychmiast: 


G 


KIEROWNIKA PRODUKCJI 


w 


dziale dziewiarskim i 


WYKWALIFTROWANA MASZYNISTRĘ 
na prowadzenie Sekretariatu. 


(PAP 1775) 


l 


SWIAT 


CENA 75 Zł 


BIBLIOTEKA 
WIEDZY POLITYCZNEJ 'O0 SWIECIE 


WYDAŁA 


W RAMACH PUBLIKACJI DOKUMENTARNYCH KSIAŻRĘ 
O KRAJU W KTÓRYM WOLNOŚĆ 
NAD WSZYSTKO, 


J. BROŃCZYK 


GRECJA — 


194 4 — 1948 


| 


POLSKA 


CENIONA JEST 


WALCZY 


STRON 54 


skonstruowanych w WDL. prodtuko= 
wane są następnie seryjnie w Pań- 
stwowych Zakładach Lotniczych 


samolotów odbywa się w kilku bu-|ygłowaniem swego zawodu, zabrali 
dynkach. W warsztatach uderza | się do dzieła, 
silny rcpach acetonu, używanego] Trzeba widzieć z jaką satystakcją 


do farb i lakierów, jakimi maluje|; dumą spogląda zarówno inżynier- 
konstruktor, jak i mechanik na „ży- 
wy” twór swoich rak, na stworzony 
kadłub ; 


5 
I 


się gotowe już części. (Jap) 

Z różnej długości i grubośći rurek 
metalowych montuje się 
sarnolotu, tam zaś stojący przy to- 
karkach, czy wiertarkach robotnicy 
wyrabiają części potrzebne do sil- 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPO- 
ŻYWCÓW W ŁODZI 
przejmuje czynności R.C.A, w sprawie 
rozdziału mięsa t tluszczu. 

Zarząd  Miejski*w Łodzt — Wydzisł 
Aprowizacji — komunikuje, że w związ- 
ku z likwidacją RCA (Rejonowa Centra- 
la Aprowizacyjna) przejmuje z dniem 1 
września r.h. rozdział mięsa t tłuszczu na 
kartki żywnościowe „Zg* dokonywany 
dotychczas przez RCA. 

Z uwagi na powyższe podaje się do 
wiadomości, że dotychczasowe czynności 
w: sprawie rozdziału przekazane zostały 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi. 

Zakłady. pracy, których pracownicy | 
postadaja karty z nadrukiem „Zg i któ- 
re dotychczas zaopatrywały się w mięso 
1 fłuszez do rozdziału kartkowego — za 
pośrednictwom R.CIA. winny dokonać 
zgłoszenia zapotrzebówania w trybie do- 
tychęzasowy: 


nie > otrzymanego mięsa 1 tit- 
szczu do rozdziału kartkowego począw- 
szy od dnła-1 września r.b. zakłady pra- 
cy przeprowadzać będą z P.S.3. 


OGŁOSZENIE: 

Zarząd Miejski w odmi — Wydział 
Odbudowy — ogłasza przetarg nńieograni- 
czony na wykonanie robót malarskich w 
budynku przy ul, Dr, Próchnika nr. li. 


przed szkodą... 
Oferty pisemne, odpowiadające treści 


kosztorysu ślepego należy składać w Wy- PREMIQOWA SPRZEDAŻ KSIĄŻEK „WIEDZY 

aune OSPY Doya. Piotrkowskiej jodbywa się tylko w czasie trwania Wystawy Ziem" Odzyskanych 
nry, po nr 231 do dnia 18 wrzęś- „ ksi ; DZE” 4 IŁAW N. * 
nia rb. do godziny 11 w kopertach na- w księgórnj - „WIRD WEZOLAWOJEWIE JE 
leżycie żamienigtych z napisem: „Ofer- 
ta na wykoranie robót małarskich w bu 
dynku przy ul. DR. Próchnika nr. 11". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12. $ 

Szczegółowe informacje Graz  koszto- 
rys ślepy z warunkami przetargu otrzy- 
mać można w Wydziale Odbudowy, Od- 
dział Budownictwa przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 17, pokój nr. 19. 

Zarząd Miejski zastrzega gobie prawo 
wyboru ofert lub unieważnienia prze- 
targu bez podania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepi- 
semi obowiązującymi w Wysokości zł. 
40,000 należy złożyć w Głównej Kasie 
Miejsklej przy ul. Roosevelta nr. 15, a 
kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 1 wrżęśnin 1848 r. 

Zarząd Micjski w Łodzi. 


y 


Chcesz wygrać komplet opbrawnych książek 
wartosci 50.000 złotych 
kup książkę WIEDZ Y“ 

będąc na Wystawie Ziem Odzyskanych. 


Okazja istnieje krótko: tylko w czasie Wystawy Ziem Odzyskanych! 
Każdą książka „WIEDZY“ zakupiona w księgarni „WIEDZY“ 


Wrocław, Rynek 14, bierze udział w losowaniu cennych 
premij książkowych łącznej wartości 1.000.009 złotych. 


DYREKCJA 
ŁÓDZEICH ZAKŁADÓW CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 
ut KOPERNIKA Nr 60 


ZMIANA NAZWISKA. 

Na bodstawie art"9 ustępu 2, dekretu 
z dnia 10 Hstopada 1945 ©. o zmisnie I ut- 
steleniu imdón- l nazwisk (Dz, URP. Nr. 
56, poz. 310) Urząd Wojewódzki Łódzki 
podaje do publicznej wiadomiości, że Wi- 
told Hlrszberg, zamieszkały w Rio de 
Janeiro (Brazylia), uzyskał zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego Hirszhberg na 
nazwisko Janin. 


ZATRUDNI: 


inżynierów na inwestycje 
Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personalnego, 


ZMIANA NAZWISKA. 

Na podstawie arhi 8 ust. 2 dekretu z 
dnia 10 listopada 185 r. o zmianie i usta- 
laniu imion 1 nazwisk (Dz. URP: Nr. 
bi, poz. 510) Urząd Wojewódzki Łódzki 
podsje:do publicznej wiadomości, że ob. 
Kokot Władycław, zam. we wsi Teoti- 
lów . gm. Wadlew, powiatu piotrkow- 
skiego, wraz z żoną Marianną 1 synem 
Janem uzyskał zezwolenie na iang naz 
towego Kokot na nazwisko nK O- 


TEATR OS Ag« ZACHODNIA 43, Tel. 140-09- 


CODZIENNIE O GODZINIE 19.30 
W niedzielę i święta o 16 i 19.30 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med, SIENKO KSAWERY specjal. 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiezo 152, w 
godz. 13—14 | 18—18. Tel. 205-55. 232 


DORTOR- REIGHER — specjalista: we. 


ZNIŻKI WAŻNE! 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 


neryczne, skórne. iclowe zaburzenia. 
Poludniowa 28, Guza — siódma wiers- KED, NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do I3. 
rem, —781 


Dr. ZOFIA ROŁSUT — choroby kobiece, 
akuszeria, powrócha i przyjmułe, Łódź, 
Piotrkowską  70—3, tel. 212-292, godz. 
15—18, —,92 


SEKR, RED, — od godziny 10 do 11. 
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